
Nr. 344 (1466) Warszawa, Wtorek 20 Grodn a 1921 roku. Rok XXYII.

Oddkiwna przebąkiwano o tem, iż en­
decy w swej walce z socjalizmem liczą na 
współdziałanie komunistów. Słyszeliśmy o 
jakimś konwenty Idu klerykalnym, na któ­
rym mówcy wyrażali nadizieję, ż© pomoc 
komunistów bardzo imtoże się przyultać w o- 
kresie wyborczym przeciwko socjalistom. 
Czytaliśmy w gazetach endeckich zachwvty 
nad komunistami poznańskimi, <w 'których 
więcej ma tkwić — mamo wszystko — 
Maćkowej tężyzny" polskiej, niż w socja­
listach polskich.

Ale jeszcze nie było wyraźnej propo­
zycji współdziałania, przynajmniej propo­
zycji publicznej. Jeszcze nikt z emdecflridh 
publicystów me zdecydował się publicznie 
wypowiedzieć myśli, że komuniści mogą 
być w okresie wyborczym wspaniałymi so­
jusznikami najczarniejszej reakcji. Teraz 
jednak tatki publicysta etnidtecki się znalazł.

Mamy tu na myśli sławetną „Myśl Nas 
rodową" (Nr. 9), organ Zamorskiego. Nie­
jaki p. (n.) — prawdopodobni© p. Nowa- 
ceyński — omawia fakt powstania w 'Kra­
kowie nowej drobnej grupki d-ra Bolesła­
wa Drobnera i wiąże z tą grupką niemałe 
be dzieje z punktu widżenia interesów 
reakcji. Pisze na str. 14:

„jMSljoneT fcomuimista nie danie tsi wv- 
granę  i pfrzygołownje całą kampair-ę. w 
iktórei imają być niesłychane rewieffiaieje o 
troili c.-fk. datazynaateąykóiw w czasie wojiny"

Naturalnie, gdy zapachniało wpowietrzu 
jakiemiś „rewelacjami*, czy oszczerstwami, 
eamorszczyki już czatują, już pilnują i wą­
chają powietrze ozy czasem tnie kapnie 
oos na rzecz reakcji. Oszczercy zawodowi 
umieją oceniać wagę oszczerstw! P. (®.) 
wobec tego pisze:

„Gzy naw  asem mówiąc, n ie  byłoby po- 
łitycsnaej dać na jakiś ozas upust prasowy 
tkomutnistom i potzwiotlic ttm na wygadani©

9**się

'Wiidlzdmy więc, że gdy tylko zapachniało 
żerem dla reakcji, nawet instynkt repre­
syjny -milknie, i reakcjonista w ietrzy  so­
jusznika:

„Ozy wskazaną jest metoda gniecenia 
ich ('komunistów) bez pardonu, wypędza­
nia w podziemia propagandy .tajnej? Czy 
wskazane jest takie mailowe 'trzyimamie 
komunistów w więzieniach i stwarzanie 
na łata’ przyszłe legendy i martyrologii 
ko munistycznej ? “
Kto to pisze? Wszak to pisz© organ 

najskrajnięjsziej reakcji, najozartniiejiszego 
Klerykalizmu, organ prawicy endecki©jf! 
Wszak ..Myśl Narodowa" jest poświęcona 
wyłącznie walce z socjalizmem. Wszak to 
pisemko w 1-szym numerze proklamowało 
trzy zasadnicze tezy swego programu: 1) 
zniesienie S-godwinnego dnia pracy, 2) znie- j 
siewie ustawy rolnej, 3) zniesienie ustawy
0 lokatorach. Skądże raptem w tym ultra- i 
reakcyjnym organie zamorszczyków tak a7 
nagła słabość do komunistów? Wszak tkwią 
tam ludzie, którzy gwałtownie propagowali j
1 propagują wszelakiego rodzaju ustawy! 
kagańcowe, katorżnicze i wyjątkowe! 
Wszak w tym samym N-rze redakcja aż 
tańczy z radości z powodu zasadzenia tow. 
Kwapiń-skiego na więzienie 3-leitnie!

Skąd wiec ta nagła radość reakcji? 
Skąd ta dłoń. wyciągniętą 'ku komunistom?

Rzecz zupełnie zrozumiała — chodzi tu 
o wspólnego wroga — o demokrację i go. 
ejal izm! I autor pisze zupełnie wyraźnie 
o celu tej przyjaźni z komunistami;

„Dlaczego w walce z rozwydrzonym so- 
ęial-jarriwizmern (t. za. soojail ameni) i z
.rozibuchanam -chłopsltwiem gardzić tak 
krótkowzrocznie doistanatym aiuikuiiseia 
ze skrajnej lewicy?1"
Wyiznainie zupełnie szczere — zamor- 

szczyki czują, że komuniści są „doskona­
łym sukursem'* dla reakcji polskiej, A 
nikt chyba nie odmówi naszym reakicjoni- 
stofm dobrego węchu...

Motywując dalej swoje stanowisko, au­
tor stwierdza, że jego taktyka jeet lepszą 
od mechanicznej represji, gdyż „zarazę i- 
deową" „zwalcza aktywnie na dłuższe o- 
kresy**.

Dlaczegóż to, zdaniem szanownego za- 
morszczyka. ten sposób współdziałania z 
komunistami jest lepszy? i dlaczego jest 
pewniejszy „na dłuższy Okres"? Zastanów­
my się.

Burżnazja europejska już snę ni© boi 
komunizmu. Bolszewśzm rosyjski kończy 
się ■całkowiteim banikrucfiwem i ockłal Rosję 
na żer kapitałowi zachodPio-eurapejsikie- 
rau — właśnie Stimoesowle wszystkich kra­
jów już tworzą spółkę, dla międzynarodo­
wej eksploatacji zdruzgotanej Rosji. W o- 
czach naiwnych bolszewizm nawet ideę so­
cjalistyczną skompromitował — i tern zno­
wu się przysłużył kapitalizmowi. Czegóż 
chcieć więcej?

A jeśli ’spojrzymy na zachód', zobaczy­
my, jak socjalizm zachodnio-europejski nie 
mógł wykorzystać należycie kryzysu powo­
jennego dla walki z burżuazją na skutek te­
go, iż został rozbity przez taktykę komu- 
■nistyczinej międzynarodówki. Czy przypo­
minać gorzkie żale tow. Pawła Faura na 
w:edeńsklm zjeździ© międzynarodowym z 
powodu całkowitego zdruzgotania przez ko­
munistów sławnej konfederacji generalnej 
pracy we Francji? Czy przypominać stra­
szliwe skutki bezmyślnego, prowokacyjne­
go buntu marcowego w Niemczech środko­
wych? A we Włoszech, w Szwajoarji i t  dL 
— wszędzie to samo widowisko — rozbi­
tego na frakcje, osłabionego proletarjatu.

Dlaczegóż burżuiazja nie ma się cie­
szyć? Dlaczego nie ma widzieć w komuniz­
mie swego naturalnego sojusznika? Rewo­
lucji komunistycznej w ciągu trzech lat 
swej działalności komuniści nie przepro­
wadzili, ale burżuazię wzmocnili ogrom­
nie. I dziś — jak słusznie wskazał tow. 
Otto Bauer na zjeździe auistrjaekiej socjal­
nej demokracji — proletariat znajduje się 
w defensywne, zaś kapitał w ofensywie.

To ®a rezultaty objekiywne (przedmio­
towe) działalności komunistycznej. Kar- 
mionv fantasmagoriami proletariat został 
osłabiony talk. że dziś tryumfuje kapita­
lizm. Ostatnią kartą w proroctwach komu­
nistycznych była zbliżajaca się rzekomo 
wojna ancielsko-amerykańska. Rzeczywi­
stość jeszcze raz okrutnie się wyśmiała z 
bolszewickich fantasmagorii, — i na miej­
sce wojnv anglo-amerykańskiej przyszło 
po konferencji waszynetońskiej Gzwórpo- 
rozudnieuie... Dlaczegóż wiec świat burżua- 
zvjny nie ma sie cieszyć, dlaczego nie ma 
klepać po ramieniu resztek zaślepieńców, 
którzy pomaga in kap itałowi d'o całkowitego 
tryumfu? Zaledwie Buchaniu napisał swo­
ją książkę ..Ekonomia okresu przeiściowe- 
go“, gdzie dowodził, że Rosja prav pomocy 
skoncentrowanego tenoru przechodzi do 
komunizmu, i zaledwie jego uczniowie ob­
wieścili światu całemu ten nowy tryumf 
..nauki'" komunistycznej, — Lenin kazał 
zawrócić Z drogi bucharinowskiej i stero­

wać z całych sił ku kapitał izmowi. Ozy 'ka­
pitalizm nie wyzyska tego dlla swoich ce­
lów, czy ideologowie kapitalizmu nie czują 
wdzięczności dla tyoh wszystkich buchari- 
ndstów. którzy tak znakomici© ułatwili im 
agitację anty-socjalistyczną ?

Wszystkie więc są przesłanki dla tego 
sojuszu kaplitalistyczno - fcomnlmstycimeg©. 
Bolszewicy zwiracają się o pomoc do za- 
chodhiego kapitału i proponują mu konce­
sje: Stinmesowie kapitału ze swej strony 
organizują wyprawę do Rosji po złote ru­
no. Sojusz staje się faktem cokolwiekby 
mówiono o intencjach, o szczerej woli so­
cjalistycznej wielu z bolszewików rosyj­
skich... Fakty są silniejsze niż intencje! I 
bolszewicy, zawarłszy sojusz z kapitałem 
trzymają mieńszewików i ©serów w krymi­
nale.

Podobnie, jak widzieliśmy, zaczyna się 
dziać i u nas. Jedną ręką pisze się ustawy 
wyjątków7© przeciwko komunistom, — w 
nadziei, że trafią w socjalistów i ruch to-

botniczy wogóle; drugą rękę jednak wy­
ciąga się ku komunistom z wyraźną propo­
zycją wspólnej walki z „rozwydrzonymi" 
socjalistami. Albowiem reakcja doskonale 
wie, że „na dłuższy okres", najlepszym środ­
kiem dla kapitału jest rozbicie jednolitego 
frontu proletarjackiego. Jest to jedna i ta 
sama polityka’, gdy ksiądz Albrecht żebrze 
pomocy u obszarników dla chadeckich 
związków „robotniczych" i gdy pan (n.) 
proponuje sojusz komunistom — w obu bo­
wiem wypadkach cel jedlnald: rozbici© 
frontu walczącego proletarjatu. Chadecy 
są bezsilni —- może pomogą 'komuniści, 
których się użyje, jako tarana przeciwko 
jedności robotniczej.

Może kogoś urażą te słowa „sojusz en- 
decko-kom uni styczny". Ale nam ni o ch o dzi 
o intencje, lecz chodzi o stan przed!m;iot»- 
wy, — zaś przedmiotowo, niezależnie od 
intencji komuniści stają się pierwszorzęd­
nym „sukursem" (pomocą) dla reakcji.

Kamiiaiiierz Czapiński.
«■*/>*>

wkckitj.
Iskrówki i protesty.

Oprócz armji „czerwonej" (zasilanej 
coraz bardziej białymi generałami carski­
mi), której rolę i znaczenie w Rosji obecnej 
wyjaśniliśmy w artykule poprzednim, dru­
gą potężną bronią sowietów jest ich rozga­
łęziony aparat agitacyjny: agencje, prasa, 
liczne wydawnictwa, iskrówki. Zwłaszcza 
iskrówki czi czerimcwskie zdobyły sobie 
rozgłos, albowiem przez długi czas zwraca­
ły się „do wszystkich". Obecni© Cziezerin 
adresuje już dokładniej, wielu tez dawnych 
odbiorców uprzykrzyło sobie hurtowy arty­
kuł Cziczerina, 'który też ograniczył wywóz 
i iskrzy już rzadziej. Ale iskrzy. Z 'kroni­
ki ostatnich isfcrówek, będących dokumen­
tami polityki zagranicznej Rosji sowieckiej, 
przytaczamy następujące:

2-go listopada Cziezerin wysłał notę 
do rządów Anglji, Francji, Włoch, Japonji
i Stanów Zjednoczonych z protestem prze­
ciwko zwołaniu konferencji waszyngtoń­
skiej bez udziału Rosji. Protest utrzymany 
jest w tonie ostrym i zawiera słuszną w za­
sadzie sikargę na pomijanie Rosji przy roz­
strzyganiu spraw Dalekiego Wschodu. Pro­
test twierdzi, że 130-miljonowy naród nie 
poziwoli zgwałcić swej woli i pomiatać so­
bą, jako bezwolnym narzędziem cudzych 
postanowień, że w Waszyngtonie napewno 
zapadną tajne uchwały z krzywdą dla Ro­
sji, że konferencja stanie się źródłem no­
wych zatargów i wojen, a nie pokoju ifp. 
Skargi słuszne, na które uczestnicy konfe­
rencji mogą odrzec tylko to, że formalna 
racja jest po ich stronie, albowiem sowiety 
nie są rządem przez nich uznanym, a do­
puszczenie przedstawiciela Rosji na 'konfe­
rencję oznaczałoby zgodę na uznanie tegó 
rządu.

Inaczej rzecz się ma z protestem Czi­
czerina z 10-go listopada, skierowanym do 
rządów, które podpisały w Genewie układ 
w sprawie wysp Aland'zkieh, Oprócz państw 
Enteniy układ' ten podpisały tylko te pań­
stwa, które przylegają do morza Baltyćkie- 
ga, a więc: Finlandja, Szwecja, Dam ja, 
Niemcy, Estomja, Łotwa i Polska. Układ 
przewiduj© neutralność wysp, na których 
tylko Finland ja ma ściśle ograniczone pra­
wa użycia swych sił zbrojnych w wypad­
kach wyjątkowych. Zdawałoby się, że wy­
spy Alandfflkie, o które toczył się spór mię­
dzy Szwecją i Finiandją, nie powinny wca­
le obchodizić Rosji, ale Cziezerin jest inne­

go zdania. Twierdza on, że skoro Rosja
zgodziła się odstąpić Finlaaaidji wyspy A - 
landzkie, więc żaden nowy: układ w spra­
wie tych wysp me może dojść dlo skutku 
bez zgody Rosji. Znaczy to, że Rosja tak 
„odstąpiła" Finlandji te wyspy, że nie wol­
no jej robić z niemi, co się jej podoba. Da­
lej Cziezerin zaznacza, że Rosja jako pań­
stwo przylegając© do morza Bałtyckiego 
jest specjalnie zainteresowane w tem, by 
nie rozstrzygano o prawnetm położeniu 
wysp bez niej. Wreszcie Cziezerin zakra­
pia swój protest humorem, pisząc: „Rząd 
rosyjski oświadcza jeszcze raz, że wobec 
ważnego znaczenia tych wysp dla mas pra­
cujących (?!) Rosji, ze względu na położe­
nie geograficzne tych wysp, rząd sowiecki 
obstaje przy swem prawie"...

Przechodząc dio „białych" sąsiadów 
Rosji, stwierdzić należy, że nietylko' Pol­
ska zasypywana jest notami z powodu rze­
komego urządzania napadów na niewinną 
Rosję, której widocznie zazdroszczą jej 
szczęścia i światłych rządów bolszewickich, 
lecz także Finlandja i Rumun ja.

,W związku z powstaniem w Kanelji 
rząd sowiecki oskarża Finlandlję o organi­
zowanie na swej ziemi oddziałów powstań­
czych, o przepuszczanie przez granicę ta­
kich oddziałów przy pomocy władż finlan­
dzkich, o popieranie biur werbunkowych 
w Finland ji i publiczne gromadzenie fun­
duszów. Jak w notach db Polski, .rząd1 so­
wiecki twierdzi, że posiada w swem ręku 
dbwody, potwierdzające zarzuty, a w nocie 
z 6-go listopada dodaje, że „napady nia ko­
munę Karelską, jak to dla wszystkich teraz 
jest jasne (?!), połączone są z takimiż 'na­
padami bandyckimi band petlurowskieh 
na punkty graniczne sojuszniczej republi­
ki ukraińskiej"...

Otóż wykręt bolszewicki woale hie jest 
dla wszystkich jasny i dowodzi tylko, jak 
bezradni są bolszewicy, gdy muszą znaleźć 
jakieś przyczyny wytłumaczenia powstań 
przeć iwibol sz© wiek ich. W zakończeniu no­
ty z 6-go listopada rząd' sowiecki w „formie 
kategorycznej obstaje przy żądaniu natych­
miastowego podjęcia przez rząd fiiniandaki 
kroków w celu uniemożliwienia dalszych 
napadów na Rosję".

Nota Cziczerina i Rakowskiego z 11-gó 
listopada pod adresem > rumuńskiego min. 
spr. zagrań, omawia dwie sprawy. Pierw-
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sza —  to sprawa Ęestnatbp., co do której
Rumumja jest zdanie, że to jej sprawą we- 
wnętran* i  że nikomu n ie woino się do  
olej wtrącać. Roeja natomiast n ie  uznaje 
ani głosowania w  Besaraibji, ani stanowi* 
ska Ententy, idącego na rękę (Rnmunji i 
twierdzi, ż© dopóki m iędzy Rosją, Ukrainą 
i Rumun.fą n ie  stanie' układ, określający 
przynależność państwową Besarabji, dopó­
ty kraj ten znajduje s ię  w pojęciu Rosji, 
pod Okupacją Rumunji. Jak wiadomo, 'kon­
ferencja pokojowa m iędzy Rosją a Rumu- 
nja n ie (może dojść do skutku ze względu  
na tę zasadniczą różnicę zdań w  sprawie 
Besarabji. Nota Cziczerina zastrzega się, 
jakoby Rosja, godząc się  na omawianie ź  
Rumun ją spraw komunikacji wodnej na 
Dniestrze, przez to samo uznała przynależ-- 
ność Resaraibji do Rumunji. Cziczerifl daje! 
jedinrtk db zrozumienia rządowi rumuń­
skiem u, że za oenę układu pokojowego i u- 
znania .przez Rum-unję rządu sow ieckiego  
Rosja mogłaby „zmienić swój punkt widze­
nia" w sprawie Besarabji.

Droga sprawca, poruszona w  noef.e, ddty- 
czy Maobny; który podług tej noty organizu­
je w  Rumunii napady na Ukrainę, -a specjal­
nie upatrzył sobie Odese. gdzie ma w spół­
działać 7. nr;m niejaki Bulaj-Gulenko. Nota 
znowu powołuje się na dokumenty, jsikoby 
posiadane przez rzad sowiecki 5 twierdfei, 
że akcja Mącimy odbywa się  rów nolegle z 
akcja Peflury i że  obaj są ze sobą w  poro- 
ziumiiendu). Ton noty, jest jednak znacznie 
łagodniejszy, aniżeli w notach do Polski i 
Finlandii ze względu na to, że z Rumun ją 
Rosja nie zawarła jeszcze pokoju.

Woawajszy ,,Przegląd Wieczorny' przynosi wia- 
ómoość, że> Kamer: da incasta zabrani ła oficerom i 
szeregowcom chodzenia. do teatru Żołnierslcego 
przy uL Jasnej, uirzymy.wiari ego przez Wydział opie­
ki siad BdwmobfMzrrwianyai iołiierecm.

Wiadomość ta byłaby zapetoja elezrozulntełą, 
gdybyśmy ni© ■wdedziiełi o kampraiiyt, od dłuższego 
rasem prowprtżooej przez prarósiębtorcę teatraSnegó, 
Hellera pmennico Wydziałowi cpdefci.

iP. Heitor meźnemi sweond w yrw am i o^ągns^ 
zries>eai« rekwizycji lokata, gdzfic mieści się 
Wydział. Szalę tBflSteygndęcśa a a  stronę p. Hellera 
os&tecmie przechył'ło stanoWffibo p. a rb is tra  Sota- 
kowsfciego, który cświaicay}, że M a. spraw wnjśldo- 
wyy* •nie j«est zainteresowana w tom, czy jedyna pa. 
stytucja opieki nad axtemaViizowaEyim żołnierzem 
będsóe m iała siedzibę, czy też będzie musa-ta zaprze­
stać swoich CTynmnści...

iP. Heller „postarał s:ę“ też o to, aby tea tr ŻJoł- 
aaersJri, stanowiący caąsMcę dzfflłaha.róci Wydziału, 
przedstawić w ■możliwi® upemnem świetle.

Wynikiem tych stated Jesi* zakaz Komendy mia­
sta — zakaz, krzywdzący żoteóeirey i instytucję.

Zakaz ten — jeżek cm rzeczywiście istniej© 
został wydany bes zbadania sprawy, na podstawie 
widocznie jakichś doiaoeów i  stror.mtaych, pryW-t 
nydh informacji tych, którym zrtłeżała Ra operetce 
p. Hellera.

Zakasr. ten byliny p&erwissaym n mas w tym- rodza­
ju. Jest to ntóładowamla zwących mtemiecfokli wzo­
rów % czasów Wilh-::i:»a, kiedy rateleraosa aaksBy 
wano ćhodziie de „nieprawsgźyitayah''1 restauracji itd

Maluczko — a doczekamy się, że rozkwitnie u 
nas w pełni tego typu .bojkot. Teatry Alid1, podzieli 
się na dwi© kategorje: lucaane i  nteuiansrne prseo 
Komendę ntiaste...

Dodać JHfleźy, że teatr ŻoJn:«n-ki powstał stara­
niem iRe-b. Koanitatn* Obrony Niepodteglośai w cza­
sie zessJcwerzfflych walk z bofeBew'faaawi'.

Ale to było już dawno!... Źłciuierz zrobi gwto- 
js— Teraz musi ustąpi* miejsca p. HeOerowi...

B o r y s ł a i r .
/Komy*i.nJkmjcja wfesna),

tPree® eały cza> wi>jt%r -przemysł oaJtowy 
rozwijał eię i .pczyinicsil ogwamne zyski ni« ty­
le taiajowi, co 'kapMaliątom ragriainsczsiiyun.

Z chwilą wprowadzenia w iycao minowy 
zbiorowej, zawartej w październiku r. b . mię­
dzy iprz'edsitaiwicielami Związków Z a w. a Zw. 
Przemysłowców’ 'Naftowych i RjtflDcryjayęii, 
zaczyni* się  zamykani?! przedsi-abiorsiw1 i wy­
dalani© roboto ików. 'Do obecnej chwili za- 
trzymamo już cały szereg szybów »© zcaczną 
produkcją, dochodzącą do 10 wagonów copy 
m-tosięcamie z jednego ezyfem.

Jóst rzeczą wiidtoczmią, żie powodem) icgrami- 
czaunia ciKttm jest <w pierwszym rzędzie dążmość 
przedisiębiorców’ do otoniżeinia zarobków roboit- j 
n czyich i .powiększenia godzin pracy. Nie ibiry. 
ją się z tam oni i jodem z dyrektorów wyraź­
nie pcwiedtoiał róbofeiiikiom: „Będaie cuch, jak 
będaie .rcibotolk tani. Teraz się nie opłiaicaT*.

Ta.ui robotnik to jedyny spoisób ma to, by 
, Mę opfeicało". Tysmastsem nie bierz© się zttr 
pełoi© w rachubę tych milja-rdlowycii sfcrait na 
iafkie narażony jest co ro!fcu przemysł miriiowy 
z racji braku wodociągów, Móre to talk prędko 
by się zamortyzcwaly. atni tych .przeinw w  pro- 
duik cji, nieraz tygodn^wweh, spiowiodowianych 
niemożnością dórtarcaenla imaiterjalów techni- 
CTjayTh i budrawla-nych z racji złego igłami dróg, 
iclórych się nie naprawia, a rwbotóków zi«n- 
nyeh s ę  wydala. Przejrzenie raportów’ dzien­
nych .poszczególnych szybów datoby ciekawy 
obraz Strat i ich powodów. Rrzemystoiwcy zda­
ła sobie chyba • jasno sprawę z oszczędności, 
fakaby zrobili, usuwając te bratki. Zamiast je­
dnak zwrócić na nie uwagę dążą oni przedfe- 
wszjistftoiem do zerwań’a urnowy zbiorowej i 
do zawierania tumów z poiszraegódn yim i ncibcit- 
n i kami, których pod grozą wydalenia mogliby 
zm.usdć do dłuższej pracy na gorszych warun­
kach.

Jedne firmy szyby zamykaja. inne wpro­
wadzają godżiitniy nadbezbowe: Wydaloną ob- 
4ugę.z jedbego szyibu zaatęputo się tndbotoika-' 
mi szybów sąsiednich, łub też wydiaila. się ro- 
botaifea, a czynności jego składa się na (pozo­
stałych.

Robotnicy zdają sobie jasno sprawę ze 
stawu rzeczy i stoją moicnto na stawowisikiui unro- 
wy zbiorowej.

Na iw'ecu, zwołanym dn. 10 b. m. w  myśl 
polecenia C. K. W. przez Radę Toibotniczn P. tP. 
S. i Zarządy Zwąaków Zniwo-diowych, uohiwalo-
ao neaoloieję:

1) Robotnicy Borysławia protestują jfitorajemer- 
zicz'nioj .przeciv. ko projektem  ustaw ■^■yjąlik&wych, 
ośitedlcjają, że swobód obywaiteM, bez różnicy wy- 
zuamia i narodowości, bronić będą wsaełkienu środ­
kami i  wydrzief sobie, me dadzą.

2) Uważają, że obecny kryzys w praemyi&te naf­
towym wywołamy jest spekmtncją i chęcią obniżenia 
ptic tobotnicaych. żądają lustiiaowieinia kontraH rzą­
dowej nad przemysTem naftowym z ndzia em przed­
stawicieli klasy robotniczej, era* sekwestru przez 
Rząd tych kopalń i warsztatów, k5ór© praeimystofw- 
cy ze względów spełnrłary.rnych chcą zatrzymać.

S) Postanawiają składać miesieczniie jeónodmSo. 
wy rwrobek n® rzeciz besrcitet'"yob robotników prze­
mysłu cafiowego praer. c?«s lirwancja bezrob’»cia“.

>Dni® 15 grudnia nozpoczyuają teę ua *M»- 
wu perti-aktacj© między praeniysławeami a  tro-

botosikaaii. zerwane w osiatoich sfeaich listo­
pada z raeji propozycji pT/emysłowców «Imó- 
żeni® o. 20% płac rc-iboitmiczych, na co robotni­
cy zgodzić się nie mogą, gdyż dirożyzna w Bo- 
rysiawiu dieted się nie ztnniejszyla.

KIHLCB.
„Gazeta KiełecJsa'1 donosi:
„ -W ubiegły pcłilt-działek i wtorek zgłosiło «»9 

Jal-Jrasei zdcanfflbiłizr/waaych że mi rzy - roboiników, 
przeważnie ok* wylcwtijliif ikcv: anych, da PańEfcW. 
Urzędu ‘Pośrednictwa Pracy w .iii: lor eto, który aH 
ma zupełnie mdwydh zgłosszeu u-oinych miejaB".

BIEIjSKO — BIAŁA.
„iWyawioitóBiia S'pol oczne" * dn.. 1S b. m. denoei: 
„Komisja pary tety cana uchwaiiła zauekę kosw- 

tów ntrayimaBwa o 3%. z tem jednak, że dńpóki *► 
bóbaity ni© będą pracowali całe 6 dni w tygodafo.

Od w rsa n rg k ie j sekcji 2jv<\ rob. wstąciidk jedwa­
bnych piray Zw. tobobniiików i  rcbotraic praemiy^u 
włótoistogo otrzyiirwjeimy uastęjruijsąeiy kcomunskat.: 

W  db. 7 Iwitopadn ,n. to. rabotoilcy bramży iwatą- 
iek  jedwabnych w WaissaiwSa eoSto-K e»wiadionniiiei- 
nt. i© z pofwodu braSmi żbyttk fabryki Reictoiciras, 
Wolisena, Tenemblatła, Wittenberga i RzępkoWicBa 
zostalją *» 14 dbi zamknięte n* «cas mieognam.i«a»- 
iiy. Rotbctiricr nrozmimiilali, że, nćeaaJeżtiie od1 panu­
jącego kryzysu? 'kryje się  pod' tern .jakiś ramach na 
zdobyte waTtiftiki pracy.. iPrnewidywnni® n!3e my­
liły, bo gdy roJhołniicy powyższych fabryk, piray 
ostafniej wypłacie rapylaili ipip. fabrykantów, jak 
długo zamierzają maleć | swój© fabryki niiecaynne, 
odpowLedzieffi, że fabryki mogą być nadal czynne, 
lecz nigdy ma' obeuwyah w'a.numka'c-b, gdyż olbecne 
ceny nie pcucwalalią lim konkurować z przemysłem 
łódaddlm, wobec niśklWh p!lao; jakfl© otrzymują ro­
botnicy łódzcy w tejże samej branży. Panbwiie ci 
twierdzili!, że w Łodzi tkfflcse wisłążketo pracują o 
i 00%  taniej, inny faibryicamt Tr.ówil. że o 60% ffip. 
W ogóle zawsze zasianiali s ię  pPi 'konkurenoją &5dz- 
ką, iPomitno Kapmeeaesń ae strony rahotoików, k tó­
rzy wykazywali bezpiodsltawrrość tych twierdzeń, 
panu w e  fabrykainc: olbsdawali przy ©wojesnl Robo1- 
tuicy wysłalli wobec tego jednego z  toiwamzyszy db  
mi. Łodzi, by sytuacją zbadał na mnlejscu i  mógł 
od oprzeć faktam i twiiendzento pp. fabrykantów. ,

To też po poiwnocie naszego towarzysza z Ło­
dzi pp. fabrykanci wMteąe, że  deraz już nae będą 
mogli zastawfbć w3ę Łodzią, zamiienMi nieico swą 
taktykę d zaicizęli anciwu twierdzić, że wobec wiel­
kiej kcritoencSi, jaka «ią 'wytwarza przez sprowa­
dzani© tow aru dirogą .-.(''©legalną z iNierodec i Ozech, 
zmuszeni są  obniżyć pfecę z 11,50 mik. na 6 m(k. 50 
fen, za przedwojenną .kopiejką. Talk bezczelną p ro ­
pozycję ze strony iwacicidisiwców roboitnficy z© wsitre- 
<em odrauaihl, .wiidz*, to  p. felbrykantom ad© 
o zbyt chodziło, ale o otondżeniiie płacy,

'PxvypoBiiiaaniy toż pp. faforyikautonij, że byt 
07®3 gdy moc?]® sprzedawać to war (ccego siię nawelt 
mii© zapierajaj) w .miesiącach uzerwou i łiipcu, ale 
w  pagord za zyiskamal nie czym® IŁego, myśląc, że 
jeszcze więaełj zarclbią na paBlcciwaniu, dziś za to 
ehoicliiiby kosztem roibetaików pokryć swoje ryzyko.

W  zwtązku z ibezroibocioat, itawtającem w bran­
ży wstążek jedwabnych osi 4 .tygodni robotnicy, ze­
brami w dniu 12 to. na uchwiaiffli* na stępującą rezo­
lucję: <

„W  Annydh branżach, ipouilmo istniejącego 
k.ryzyslą cibeom© już dajo ali© odczuwać (pewne 
ożywienie, czego nitoiwodeim jesifi, że nfcełdlóire fa- 
bryki praioilją normalnie, Gon© eoś S dhil w ty- 
godiniiu. Tytliko f a b ry k i ' fiir.rn RefcWer, (Wbiltooo 
Tenenbłalit, Riifteoberg i  IlEepkowicz, pomiimo 
że m ają 6urow.ee — są uleczyiuie, gdyż febry 
kamdi chcą roboItnSków gtiodeni zmusić dk> ob®i 
żeni® staiweGc płausy. Dowodem togo jest propo­
zycja pip. fabrykantów xnilniejissaiiiiia pfec .]xra- 
■wf» o poSowę.

(Ka beaiczetoą propozycjo pp. fatoryikantów, 
by Fdbeltinicy pracowali 8 doffl w ityjodniu na 
płucach o ąwfeowę miższyoh, robotnicy oświad1- 
rtsają, że od Modern zdobytvdi wanmków mie 
odstąpią Jsuffi na ki-ok’'.

tó© można obniżać im tbkdnr nawet o 5%  (ojwoai* 
pracują 2—3 diai).

Wbrew toj uehrwale w  tamie Molenda, a S ł jog* 
przykładem i w innych fahrykaicłi, łfiforyfcaaicii «b- 
jiżyli zarobki o 5%.

•Zwliązek roSboitiików był Iłemiltny wtebw teiaa- 
uaa umowy przez fabrykau ńw i  rozgoryceamycto iw- 
hotmików odesłał do imsąjektora .pracy.

Tłumy retocitników Himusńty p. Bactońca, łnapefc- 
.ora pracy, do hdjnda się do Związku falrryćoftilów, 
ceteim zwołamda konferestciji.

jWjRk konferencji, Idóra trwała IrJtea dań, j«a 
naun jeswze niewiadomy. Lew, eafa ta awa».i!;uira mi* 
jest niceem innem, jak tylko uiajzwytolejazą prowo- 

Ikacją fabrykantów.
Fabrykant Tugendtet cńwiankziyl robofaitoom,

! ż© zBimyka fabrykę i bez npraetfriego •BBWiadomi*- 
*nia, pewnego dmia, usuowai zwolnić poiowę robńt- 
n/ków"

LMÓW.
Sprawa warsyJtaftów iwyij.rkowy.rh we Lwo­

wie wriąż jeszcze czeka na ostatecznie '/alato 
wienitt. Część ratoOilJuków ziostała zwólnitmą m 
pracy, pozostałym zagrożono zamknięciem war­
sztatów w najbliższym ezaste. Na statek jeds- 
nak kofflifeneaiaji w  spraw ę bezrobocia, odby­
tej w  Warszawie z przedstawiciciaa-ni rzatiro, 
postainowionio ©ie likwidować przedsiębioirstiw 
paiisCjwowycb, do których natężą i warsztaty 
wqiskdwie. Chwilowo na grunc e IWoiwskiaB 
sprawa uległa zawieszeniu do 1 stycznia.

U srrauiis bezrobocia
ustaw wjjątkowjcb.
P ń c z ó w .

(Korespondencja wła«na).

Wise P. S. L. Piasta przeciwko ustawom wyjątko-
W7m,

W dniu S b. nu odbył się wiser P,. S. L. w Kai, 
mierzy-Wielkiej w  pow. Pinczawskńaa ‘

Parę dmi praedilein zostały roz.rzu.eoae edeawy 
Polskiego Stron-nictwa Liudoiwiego, zcpowiadaŚŁC* 
ukazanie się ip. W itasa na wiecu. Na wiec ten, na, 
który ściągnięty liczne masy, udał aię tow, WJąńń- 
ski jcuko przedstaw ściel PPS.

-Pa zagajeniu wiecu praeiz ludowców ipntolicaaoófi 
iawlteckkria sio od iwezydiiuim, że (pań Witos a pan 
ftojiko ni© przyjechali z powodu głosowamia nad 
dwmną. loc® wzaimtUn pan Witos przypal Mat 
swoich braci1*, który xwfcssytai jeden e postów.

Zoimlast p. Wiitosa przyj©chaJ'o ‘trzech posłów 
z P. S. L„ mf'ectey innymi pp. .Płocha i  Brdmian.

Na uwagę zasługuje mowa ipostfa Erdimana, któ­
ry napadł w  .swojej oniawte ma eocjaliifftów za to, i s  
argamiziulją ehStopów toezroinydli il n id’orolnych, i 
ostrzegał przed rrzibi'ijaai-';e,m szeurcwów ludcwoówi 
przez socjalistów, t.tiarraktery.stlyoziie jeat t», że 
petitowi© 'P. S. L., mówiąc olglólaiikww© o ©ndsor, 
nie wsppmjnali wyraźni© oni słowśdiem, kajgio kry­
tykuj*. Zaledwie pesci Eidiraae. wymiisail nazwi- 
,ko p. Zamarąkitogo, nie w^omanaljąc nawot wy-

10)
JAS AUGUSTYNOWICZ.

flpoutieść o hrśitm ie Leli
i irśkw iczu Bsb!e

(nie według Mickiewicza).
Przechyliła się w  %1. Gadała coś „wesa- 

Jęgo". Wtrąć to kiilra słów mociao pieprmych- 
„Puściła się“ na opowiedzenie parra ,,do ibam- 
ta" ainegdoieit. Wsporiiaiafa coś o „frajerach''. 
Fcajery — dobry ..aiaród1*...

—  Cóż, będzie szota pa? — zaUcońcisyla.
— Niema sznapy — iwzraszył naamowaimi 
Obrzeż wite ją to po żarciu".
—  Upiłam się tą wsuwa... Piesko głodna 

bytem. Najszczersze dzięki panu cacnnemu... 
Panu oaeanemu... 1

Jęła się śmiać rożgłośuóe. Zadowołona

.( — Sznapa po wsuwie, 001? —  zsTewhota-
I fa. Chai, chał Ano — dobre i  tek! Ssnapę łur 
I bię, proszę ;pana mojego Jsochaneigo, sznaipa 

to grunit,. jak mówi Boibuś. Bez sanaipy pieskie 
życie, —. jeszcze gorsze. Napićby się sznaipy 
dużo — i l̂arlłcii©;', jeśli ma pan racany —  (bę­
dzie stedSoo i gorąco w głów’ źnie, żądoliku, wą­
tróbce, serdieńtaH-iwsEędzie, (wszędzie.,. Nd?— 
przymnużyła wielkie oczy.

  fhiaapy niema — pawitórzyŁ
— Taikbym się napiła! —  (tupnęła. —  

Paia... 0 , przeprasza'm — położyła sohte dłoń 
aa ustach. Przez obrazy mojego króLewiczn-. 
Królewicza! Ale jestem już teka dziw®, wra 
diamo, 'dziiwumia, dziweezkav dżwczysfco, śmie- 
ciara — no, z ulicy! Psia... cbol... djab.™ ścier.. 
— ciągle, to 6‘ię wue, w pysku. A pan'oaj-ik de­
likatny. Francuski .pies&k, na kiełek takich ,fry- 
kasów nie bierze. Deliikatny! Panhayk! (Kiró- 
lewicz!

■PaJtirzała anu prosto iw twarz. Udała jaj

Wzruszył ramieisami — już po raz drugi—  
poszedł do .kredensu po ibutelkę.

Uamiiechiięla się błogo, gdy. z butelką w 
ditonii wrócił. iPcruszyły jej sdę nozdrza, zagrała 
clnrapamii, węsząc. Ujrzała bystix) buleillkę przy- 
ziwio tą, naebylejaką, i migający wi miej po przez 
szkliwo płyn.

—■ Będziem pili — przymiliła się.
(Wziął ‘kieliiszek, odikorkctwal butetlikę. Na­

lał, podał jej.
— Saniapy nieana — powtórzył. — To wi­

no.
—  Nie Mbi oacuś gorzały? —  zwinęła 

usta w trąbkę-
—• Nie lubię gorzały — odparł, jak ©oho.
—  A wimiko lubi— z kobietkami? No?...
.— Winko pijazn czasami... — mówił z 

dziwmóm ezyderstwem.
—  Z foofcieffcaim'! ?... — iskrzyły ‘jej się 

złem oczy. gdy brała (kieliszek.
>— Niech ibedzie z  łcobietkanni' — mówił

była: „nażarfa się* seteiie —  i dobrego. Nie- pa ch»L. n,:©m.a co, ten raaiławaiiwec, tern parawie z pogardą.
byleeo ,,tarto": sardynki, śledżie, pasztet 'na- ęacaniuś. ten śliraniuś! Udał jej się! Ta cho- — A może sam
wet (jakiś! Skąd? Musiał mieć jakąś — mo­
że wdawaj —  „porządną", ma się rozumieć, a 
m oio poprostu taką, jak ona?)’, rera dwa ga­
tunki. masło prawdziwe śmietanlkowe, dhleb 
biały (właśnie: buła), figi, daktyle, orzechy, 
czekoladę.. Czekolada!... Spojrzała łakomie. 
Żeby jej da! talk tę resztę! Albo może mu ją 
jakoś skręci?—

Czuła w b̂rau-alru1" pełność, 'sytość. Od1- 
bdo jej się parę razy zdrowo, zdrowiuteńko, 
tak jak właśnie odbić eię powinno, ale teilk — 
w  dłoń nieć© — nie za głośno, —  niezbyt te 
zauważył. Skrzywłby się miciże — ten iai;uś, 
połamaniec, świeca stearynowa, z tych cztery 
na funt! (.pierś miaJ jednak niezłą i  postawę... 
©0 0 ...), wyskrobek- goguś, paiwzyfc, maioriva-

lera, tholara, cholera! Ta zielona małpa! T en , lici?... do pięknych my®'?
do śclamy czy podusz-

— Do pięknych myśli! —  pokwiordv.il zid jota! i B
— Och, ty, pgiajiuicho sobacza... —  zarwy- zupołnem lokceiważeniem.

!o i,ej ńóS w serro. I 1— Cicha woda, mój Muś... skroinniś, ca-
" żeby cię tek Bobo za gardło? — . zare-caniuś.- •Święty bez driiwczystk, tyło z ścteną. 

ohotete w mej. —  Za gardło tek po swojemu, poduszką i piętaem i myślami... I winkiem ! Z 
a później kulasem pod mod'al? Cha. cha, ®ty- przeproszeń om!
pa byłaby! ’Zaśmiałaby się ipanam*owe bał- —  Ni© będb piła sama do obol'!-.- -*■ tu­
ta  w pazurach 'Bobowych, poczułoby wartość pnęte. Zaczerwienito e»ę. — Nie będę! P.ij i 
Bobowych kulasów! Albo jeszcze leniej: dnwy-. pan, moje malowanie, mój święty, no, do feroć- 
oifby cię Bot)© abgawdta. po swojemu m  gar- ®e» diabłów i dźuim —  moje ty miewana© jwse- 
dirfolko. śfipczTsta kartoflem swoim (piąstieóŁ-, -czystlości'!
ką. moi złoto, złoduweńiki pasite!) by ©i oówie-I N"© chciał p*ć, lecz póły męczyła go, póły
cił (Stb iskierby się posypało — ca©aiBMii&kh>, i-Balegaia, pćty rzucała się, hłaąc praiwte, jak 
a pod, żebro — nóż. ostatni®, póto prosta, aa, znudzony, rowenie-

We-rtchmefa głebdko. Sfa-assmą nienawiść wany czy zntecierplwiony tem wszyistkioni'.
nieć... świtała s ię . ^ z i .  J a  s ię  w pewniej chw i- Jrozcudźołożyła je j oczy. Zwęziły s4ę żę ea to e ., wwiąj z  'k redensu  d rug i k ie liszek  ł  m a p e ta t  go 
h  z a  biTOch sw ój m iody , w kłóiyTO czute M ogą I .Tak i n f j a  — o r a n o  .psubrafita  —  wfM&A sję^*pty'B)em.
peteość i  ciepłe, i  śmiała sdę*. Królewicz! Iweń wyrokiem —  aż się zadziwiŁ Trayiamł w <Bc«h ten petoy fcielaraefc

— Talk lubię! Tak być ,powinno, o, parnie 
drogi mój, mój gospodarzu —  szczerzyła zę­
by. śmtssny jest pno ® tjTO kiełuniiem «r tep- 
sku. cha, cha, — cha, cha! Śmtozuy jeśli pan 
lak stojący, oczy wytrzeszczający, gębę rozdzia­
wiający, — czy co? A może ©i© iwzdziawia- 
jący? No, uśmiechnij się pan db fcncćset! Co 
zai kija połknął F ra oacaay db miijoua śle- 
dizi'? Śledź dobry był, ooo... I sardyuloi' i ser, 
i bmksa, i masło, i dailctyfe i figi... Figi .mi .pan 
da?, figę... Cha, ©ha! Dziękuję .ślicznie! śliozmy 
pali, to i dziękuję ślicznie, ma się wiedzieć. 
I ja jezdetn, proszę .mojego pana kochanego, 
vrj’chowaiiia, °i i jaik wychowana! Pan w  dział. 
Chowali mię matula. Chowały mię somstedló, 
kwlcżankf, idiw , fadh, szpital, faeety, Bobra. 
Oba, cha! Królewna' jezdem! 'Wciórneś® e te­
kiem' pański em staniem! Jak ikołek! Rusz że 
się paw! 'Królewna je*dem — dtacikiolus.ieiniiiecz- 
ka. Wiem i rozumiem tyle, mój parte, ztozuj 
jniatein tył©. Rnez się pan, do ipioram. Nie 
będziem, jak bałwany, na ste'bi© -patrzyli. Po- 
w’«iy s« jakie słowo... No. przylepne? No, ali- 
gaHekte? No, iniluchne? Niech pan «o -rzeknie, 
■mój złoty frajerze, abym wiedżiate, że nśa 
przed: świea stoję. Go pan będziesz oświecał, 
kogo? Królewnę Lalę? Gbe, che— Lubi© pa­
na! -Zabawmy pan z tom gwojem stojeniem, jak 
babcię z kontrafałdą i maltecwym Sr kiera sza­
nuję. Figi m pan dał, f gę... Dobra figa był*, 
wszystko było bycze. Morowy z pan® chłop­
czyk- —  ecu przy -panu Boibuś? Kundel, psu­
brat! Ładne wy facety. Jak mieszkacie, — hu! 
Jak się odziewacie. —  bu! Co żrecie z 'Orae-pro- 
szeni-em, — hu! Jakie ns'ordieczlki, piersiazfei, 
•rączunę. poStewa! limo trodię tek czasem za 
drewniane, za uczciwe. Z» uckcIw©! —  śmia­
ła ssę pełnią hujmyctb piersi.

Przyniewol'ła go, iż podszedł i sWkmeto 
się z nim ikaiedaiszikaietttẑ

I / (D. B. o-).
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neraCe. to  jest as Kpvezemfantam mamdoma do- 
aoBtencfi.

Nastepntie peprosiE o gfos tow. Wtasffcki, jtafco 
przed^wi-cte! P. P. a  Ptre-zydjjism po lenjiWrijn po- 
rczinrnenm się ale chciało udsiiedić -mu gtosui, aka. 
po ottot-esieciU sfrę ifcom WEosiiińslkr3ego db ngnctna- 
damvdv. muueajcffiioi db tego prozydtjumi jednogŁotśuie- 
mi ©krzykami.

Tow. Whoeim&i w s/wem praeanbwięndu story- 
tyfcowuf działalność (narodowej} dieanoJoracjr,, szko- 
dffiwą dla RaeraypwpoSitcj Pol-side j, a uastąptrie 
wystąpi® astro praecSwfco projektom wstaw wyjąt­
kowych. Przy końcu zapylał sgromEidfconydh, ozy 
chcą ustaw .-wyjąfltawydi, ea klóremi gtosował klub 
P. S. L. Olbrzymie masy huknęły, prawie że je- 
inym głosem: „Praca i  ustawami T-yjątkew©mj“, 
aby przekonać posłów P. S. L., ®e fcfa wyborcy są 
praecihvai wtowoim wytjąjtkoiwymj, fcm  Wt-osiński 
dal to pod gffosowami«. Prawie i .  jednogłośnie 
prees pedniesienie ręki zadokumentowali * obrani, 
ie  są prsceiw nstrrwcm wyjątkowym. Podczas pree- 
mewiy Itow, WBosifósldteją) pan Brdanasi etsural się 
przeedkedsoć tow. WIosińsfcieKim, lec® najpróżmo. 
Przy rokońcronthi jego mowy zebrani wydaJK grom* 
kf? okrzyk: „Ntech 'Polska iPartóa SK>c5jailiIs!ycs<ż- 

. ne.J" JNóecih żyje snóiweaf\

Zelów.
fKorespbndeaąja w®sisina5.

Dnia Ag© grudnia r. b. cdlbył sto ta  wBec jpoli 
fyczny, na który przybyło tokoSo 2h000 osób.

Tow. peset Snasetfaywskii iw dłueszem przeimó- 
wfeatn oświetli! przyczyny feryzygu i ustenwy wy­
jątkowa, oraz podUal ostrej krytyce sianoiwMto 
rsą<Su i reakcji obszaimicao - kapiteiDstycznej. T»w. 
SoKsserkowski mówił też o aprawiiie Litwy Środto- 
weft, orsa stanowisku poszczę gś łnych pantp w <spra- 
waoh robota kraych w Sejmię, jak § p«sa Setkniem i 
poddał fcryity-ce stantawisto nzeikaim® ro.beftiaicfsycli 
łtraanictw, jak empceirów i dbadoCrów,

W dyskusji tnalbiearaila gjios ób. ob. GratEka 1 
BowSktowiea (N. P. R.). Tein os&afcna zamueil P. 'B. 
S. dkUfotyczne oszczerstwa, jalkclby strajk przeciw 
miUtaryzaccd feolei byt (pTO-wiademiy dlatego, bo P. 
P. S. ohzymaSa za niego od Niemców pieniądze, 
ie  p . P. S. obradte w iPfJbjamioacb Radę Miękką i 
U P.

KaJeżyitą ddlpraiwę dali JŁ p . R.-owmm tow. 
Trej ora* SzcKrtkorwskj.

Udiwalicoo wbrew 8 gtoeom K. P. R. newcluicjję 
następującą (w etreseczeniiu):

„Ze&rani sjwiecdaajją, ża cibeony krynys prae- 
myrfowy jest nastepstwiem RcepetŁarki kapiltailś- 
utycznej i beeradnościii rząAjj, oo spowodownto 
straszną nędzę i głód szerofcidh mas Toibataiirayeih. 
Wjobec tego odbrani dwmagają sBę cd rządu użycia 
■wseyatkicłi środków w celu zŁiŁwtktawmia ikryzy- 
su, araa prayEnanila zaalfeów ipoBOfttsf.icynn bez 
pracy, a także dcmagiają się cd iMlmisteTjum Pracy 
wydani zarzątciseniia, zstbratijffiisweeo w y d a jn a  
roteofry ręcznym tkaccrom, którzy unają ■wtosną ziie- 
maę w czasie, kiedy tkacze, byśfycy wyłącanie a 
pracy roboty terj nie mtogą otaymać.

Zebrans Baktadaiią bezzwizjjtlędjny i protest praey 
erwko Eaunisrom wprówadaeniia uataiw wyjajtko- 
wych i diomogają eię ooikuęcia projie'ktdw tych u- 
at«W:.

Zebrani łtoimaga^ą się od Taadu odippiwiednicfc 
tesreadmeń w oelu cbnizearia cen na artykuły piiarwv 
wrę pcflraeiby, oraz udizreJenia odpoiwiedniicih 'kre­
dytów spÓdEŚolnwm spcżj-wcó^' i ctrwiadozż^, Sż 
włjdMtysaśą eflę *» stanowiskiem Z. P . P . S.’\

Drohobycz.
{KanMsprmdeinojia rwlasna).

Ra wezwanie K<wniis|L Ziwiiązibów zawx»dowyc3i 
! Rady Robotniczej P- P. S. z^rounadził się w dm. 
8 b. tn proietasyat ituiejsjego grodu, aż©by jak 
nBjem&rg;.asn®ej saprotastować przeciwiko projetkito- 
wć. uatew wyjątkowych, i  zamacbowii na S-godaiatiny 
dzień prawy, oraz ^'yr/owiiedzieć się w sprawie o- 
beaaego krysysw.

Zgrctmadzenię 3łgaj} Kotarai, który w dłuż- 
ssezn przemówieniu sehaTUktoryzowiai wrzyczyay o- 
bedoego kryzyau w pracimyśLa, piodikreśliiiwśzy w 
sKsiegoaj'oSoi spekulację, którą uprawiali .panamy* 
ajomtry ra t‘ov\".. Obeeni® zbierrją tylko ]łi‘aay swej 
niemoBCiwoiści praermystoiwiej wobec pańsi v,ta j apo- 
l*CBeost«B, a (uciel by nsstępBtwTa swej oiieeuiej 
roboty repetaąć aa klasę robatndraą przez zniżkę 
ptac. chociaż ku temu «Leim» pawodai, giiyż życie 
w tuitejssy® zagłębiu wcale nip pota'uia-to.

Jłetonat w sprawie Łaim erzotiycii usllaw wyjąt* 
kowydi i zamarhir na S-godaimny dzioit pracy 
wygtosLl łoor. Mbtaairowiaz, uchwąłromo przez
afckuwaoję peaolpicje pro'©3!uijąoe przeciwko projek­
towi ■ ustaw wyjątkowych, ktdre oddajją obywateli 
polskich n® k»P polwyjaej samowoli i ■'Wprowadza­
ją w iRiiteoe abm n««wcld i ucisku, orae praetówko 
jamierzo-seiou BWnaifoow. ara S-gudżinny daień pracy 
w handlu.

Po trrtłW^enMł po wyższy,: h reBolucji tow. D e- 
aasiew'taz w gorących siewach apelomtaj do zabra­
nych <w S iew ie  sińsd&i ;;a g'odmy^ w ROSji.. od­
śpiewa .ant „Otobwonego Stot’in.deruf‘ zakończono 
tgronaadzeaJe-

Listy ze Szwąjcarji.
(Korespondencja właraa).

CetzroboęJc. —  Zaanaeh n a  S-gioda. daień praey, a  p ro test nobotnffiktJw.

Bera, IJJ3 gmdiaia 1021 r.
Bczrabocde, puiiujące ta  już odi rofcu, prz^'- 

biera baaxteo ostre formy; j©at z  góną 170 ty­
sięcy pazbaiwkraycth częściowo, liuib 1 całkowicie 
pnący-. Kapitaliści twierdzą, że winą 'wszyst­
kiego jest 8-god;zinny dzień roboczy, gdyż rae 
micg-ą sprostać tomkuiem-ji śodeamieiukiej. [Prze­
milcza się -winię poi tyki cthloptakiej, totóra do­
prowadziła ,praiwiie do zaantkniięcia graoicy na 
pnod'ukty spożywcze. Chtopsibwo, fcie-nując się 
interesem egoisty'canym uważa, że okres woj­
ny, który poBWolii chłopom zbogacić się, pio- 
wiiaiiecni tawiać bez końca.

Mimo że produkcja irotaa nie wyrSttenczj’ 
na wyżywimie całej łtidinoścd1 Szwiajoairji, na­
kłada się /jednak cło wysokie na  żywność, byłe 
utrzymać dawne ceny wojenne. Jak  zwykłe 
toLasy posiadające godzą się ze sobą, i karpitał 
przemysiawy idzie ręka w rękę z wyzyski arn 
chłopskim.. Dosr’o dto tego, że iw Radzie 'Nlairo- 
ddwe). fnakcje chłopska d toapiial-isltyczna, w 
liczbie 110 posłów, postawiły na porządku 
dumnymi wniosek, żądający zniesienia 8go- 
dzinnego dnia pracy i zaprowadzenia 9 -godzin­
nego, dla „ratowania* praennywłu awojrakiega

Obecnie toczą się obrady w tej spraiwie. 
W razie przyjęcia tego iwrn'oskn przez parla- 
memł, gpratwa 'irnutsi być oddana: ,pod! 'referendum 
(głosowanio ludowe). Lecz rcibotiai-cy nie cze­

kają Tozabrzygnięcia tej baniebnej ustawy i 
postanowili zareagować zawczasu. Odbywają 
się w-Będzie deimonisbracje proiteistające prze­
ciw zamachowi mai tę  jedyną zdobycz 1018 r.

W u 'edzielę, 11 grudnia, przyjechało do 
Bema dkołot 30 tysięcy pracowników pań- 
slwowyoh, -głównie (kolejarzy, fabryk bioni i 
poczty, aby tu, w stolicy szwajcarskiej, przed 
parlamentem jakna jenergi raniej zaprotestio- 
woć pnzibciwtko zamachowi i wyrazić swą se>- 
! -darńość z rohotroiikamu przedsiębiiorstiw’ pry- 
watnydh.

TaJk licznej i tak imnonująoej demionistira- 
cji Beim jeszcze nie widział. W poniedziałek 
12 (h. m., odbyła- się rÓAvmież pnzed 'parlamen* 
;etm dennonslracj-a robotników z« wszystkich 
prywatnych fabryk. Zaraz .po skończonej pra­
cy roszyl'i z  bębnami 'w szyku 'bojowym przied 
gmach pałacu związkowego w 'liczbie .praesKło 
8 tysięcy lud'zL 'Przemawiało 3-ch mówców- 
którzy w bardzo oist-rej formie piętnowali ha­
niebne czyny reakcji. Sądząc z nastroju m as i 
(•dipomości proletariatu szwajcarskiego, można 
być (pewnym, że próba cŁłapskO-kapi talisiycz- 
ma się nie uda.

Już dz'ś prasa busrżuazyjna szuka iwyj- 
ścła. N-aiwelt chrześcijański -związek pisze, ,.te 
podiobny projekt w parlamencie jest tylfk-o wę­
dą na  młyn propagandy socjałlstycznej‘ ‘.

Ks:ążki nadesłane.
Władysław Umiński. Na drugą pla-nete. 

SsAład' Gebethner.:’ ^W olffa.
Władysław Umiński. Wybór powieści dlia 

iDlod7«*żv. ’W,rdiume lub t^oszow© z portretem 
autora. Tom ITT—IV. Znojny Chleb. Naikład 
Gebethnera i Wolffa,

Ces ry Jollenta. Bate-taik. Sztuka w 4 aSt- 
1»th. Księgarnia ..Ogn voff' 1922 r  .

Zofri Rygior-Kalk®wslca*. Cha-rakSepy. Ww~ 
ttonnu  192s! Tow. Wyd. Jg aaV . (

Stefa;:. Gr uziński. -N>“«.no!A-;!a. opowieść, 
(Wybór noweil). Lwów. l'iJ2  r Nakład j, *k5ad 
główny „Wydaraiuiotwio Dziksi i'(igodnych“.

Środka sefasowa.
WIOSEK NAGŁY

.posła iMlasrjiana uMalinowakaego i taw. w spraw 'e 
naby.cia przez d’ro.bnych dzirerżaw^ców i (byłych 
czyniscnoiwniików (Uitjitikm’ianej -pazez nich ziemi 
na (wtesnioiść w  powiatach Włodzimierskim, Ko- 
w-ebkim, Hiomohowski-m, Luhomisikim, Kam-ieir 
Kozyirsikiim1, Łuckimi, Sameńskim, Rówieńskim, 
.Diiiibieńskim, -Krzem iem i oćkim i Oatrożsikim.

Na kresach wischiodinich iRzeczypospóliit-ej, 
a szczególnie w powiatach Wołynia, wiele jest 
ziemi dzierżą wiernej przez (biednych drobnych 
rotailków i 'Czymiszownlków. Dzi(erża.wcy ci za­
gospodarowali odnicśn© ziemi© po kilka lub 
kilkanaście lat. Obecnie wisikuit-ek zastosowania 
w żydie u0tawy wykionawczej o reformie rotoć; 
z dnia 15 lipca 1920 r. wielut z nich zostanie 
.pozbawioniyeb micżności utrzymania się. Ko- 
nieranem przeto jest, aby d  dirobni dzierżawcy 
mogli pozostać na działkach przez oinh dz «r- 
żawionych, imając (prawo nabycia ich na włas- 
mciść ckei'ga uelamiorwią.

Z tych względów podpisani stawiają wnio­
sek nagły:

Wysoiki Sejm utahwabć raczy załączony 
projekt ustawy (następuje obszerny projekt u- 
iawy, którego z (bratku miejsca u 'e  zamieszcza­

my)-

tów, lista Nr. 5 — 10 mandatów, lista. N!r. 2— 
7 mandatów, lista Nr. 4 —  5 mandatów, -lista 
Nr. 6 — 2 mandaty, lista Nr. 3 — 2 macdiaty, 
lista Nr. 9 — 2 mandaty, lista Nr. 1 — 2 .man­
daty i lista Nr. 8 —  2 mandaty.

***
Onegdaj (wieczorem wyjechał z Poznania

do Warszawy iw sprawcach likwidacji miim. b. 
dzielnicy pruslk'eij p. minister dr. Wybicki 
wraz z wiceministrem p. d'r. Wachowiakiem.

** *
Reda Ministrów na posiedzeniu odbytem 

dn. 19 grudnia wysłuchała ©zicz-egółowego spra­
wozdania p. m aistra Rolnictwa i Dóbr (Pań­
stwowych z dotaebcBaswwej działadniości i p ro ­
gramu na .przyszłość, oraz zaialwiła kilka 
drobnych spraw  bieżących.

WNIOSEK NA.GŁY
poeiów Smnlikcwfeikiego, Chudtego, Czapińskiego i 
toW. z Z. iP. (P. S. w sprawie .przedTożejiia- przez 
Rząd planu fiinainisoweiga, dotyczącego reałiizacijii n- 
staw o budowie, *aJtfadaina.u i ui'rzyrnyw'aaiu ezikól 

powszechnych.
(w sfaesEczenakiD.

Projekt ufetaw o budowie, zakładaniu i .ufcizy- 
mywanSiu ipiuMieznych ezkół poiwazedhoyoh został 
udłrwafcaiy ipiraez koimisję oświatowa i sfcair- 
bewOHbidfeefotwą jeszcze 19 czerwca r. b. Obecny 
na iposiedzeniiiu; ówczesny wiTOiimnister skarbu p. 
Wteinleld-, zo'bomi'ąza'1 się w (inrieniu min., skarbu 
przedstawić plan fiinainęowej realiizaftji uistaw w 
ciągiu miesiąca, t. j. do 19 Rpoa r. b. Jednakże 
maniiSterjom mie w-ypeiiniiffio swego roibowiązania ani 
w tym ‘termiiiniie, ani w następnym — do 5 (feto- 
pada.

WedBiig obliczeń M'inisterjasim W. R; i O. 'P, w 
pubBkacjij, wydanej przez to miinfetferjum, żyjemy 
obecnie w najodpowiedniejszym (nnomencie reailiao- 
wesoSa powszechnego nauczain.!®, gdyż w r. 1922 ma- 
■rltopujii©, wywclany stegunkaimd wujennemi, u-byllak 
mlodizieży, nrajiąccj rompocząć naukę szkolną,

Z przytcczomych motywów, jjctdipisami .wnoszą,: 
Wysotó Selm uchwalić raczy:
Wzywa' się Rząd. sńcby w przeciągu czterna­

stu dlnS przodDożylt .plan finansowy, dcltycaąicy reałi- 
rorji ustaw o ibaidowi© % zakładaniu ,f ntTzymywa- 
niu publicznych szkó! powszechnych.

Z Rady Miejskiej*
Dy»ku*ja n«tl odpowiedzią Rady SI. ca sarzniy. — 

Zamiast 13 pensji — ®ch'apy.
W-cfflora-jSze posiedzenie 'iRiady M. .prawie w ca­

łości poświęcone było odpowiedzi, jaką Rada M. 
przesyła 'Rządowi na zarzuty, postawione prze® De­
partament Samorządowy Munisterjum Spraw Wewia.

Odpoiwiedż ta, bairdzw wyczerpująca, w której 
Rada Miejska częściowo stara się obalić, a azęścitowio 
przyznaje się do popetn-iotiych przewin, odczytana 
przez r. d-r® Zawadzkiego, stała się przedmioteB 
dyskusji, w której pierwszy głos zabierał r. ad-w. 
Łypacewica. V'!

Radny Łypacewdcz podnosi, iż Rada Miejska i 
Magistrat spotkały eię z krytyką s tej strony, z któ­
rej najnimiej nitoma, by jo się tego spodziewać — ze 
stromy Rządu. Dotychczas bowiiem krytyka przycho­
dziła ze stdory lewicy.

iPodaietojąc alusmiość zarzutów, tyczących się ra­
chunkowości Magistratu oraz 00 do organ ’zaaji ad­
ministracji, snówca zaznacza, że strona admiin-istra- 
cyyna gospodarkii miieje-ktej lepiej fuekcjonuje, niż 
od nośna organy rządowe, tale że miiiaeto, pomimo 
wtoiiu usterek i w tym kieronku, ale ma czego się 
wstydzić.

żto jest także postawiona sprawa uposażeń ro* 
botnikóiw i pracowników, lecz nie a tego punktu wi­
dzenia, z jakiego Rząd •wychodzi, że w Rządzie czę­
sto urzędnik mniej pobiera od niecylc walili kowane­
go robotote, to oto dowód., że tak być powamno. My 
nie choeimy, by od nas co lepszy uraędmdk uciekał 
tek, jak to się dzieje w .Rządzie. Za złe łumkcjono­
wanie Rady M. mówca czyni odpowiedzialną jej 
większość zorgacazowTaną w Kole Narodowym. Więk­
szość ta ii’Jgdy ni© miała jakiegcStoo-lwiek -programu 
-gospodarki miajsildiej i nie umiała dobierać sob:® łu­
dzi na odpowiiedziialtnie stouowfelca. Wdkutek tego 
Rada iM. trawiila wii©]!© czasu ma jałowe dyskusjo i 
napra. sprawa szkolnictwa miejskiego Kabrala Ra­
dzi© M. więcej czasu, mdi ustawa tooms-ytuicyjna — 
Sejmoiwi.

-Dzięki chisosoiwi w iKóte Najrcslo'wym, daisiai Ma- 
giślrat mi© wie, czy posiądą prezydenta, a prezydemt 
ud© wće, czy ma Magistrat, ®aś Rada Mtejska md© 
Vtito. czy wiogólie jest Magistrat i czy jest prezydent.

Z koto; zabrał głos r. tow. T-m. CWpowdedź Ra­
dy- Miejskiej spraiwia wrażeni© Wpracoiwatiia. szikiol- 
nego. UoTimatei© jest cm® dobrze opracowana, gdyż 
n-a każde pytanie daj© odpowiedź. Nie 'Wniika jednak 
w sedffl/o spir-awy j- nie ujmuj© •g®ę.'b!ie*j całego zagad­
nienia gospodarkę mćejskiej. Odpowiedź powitana 
była wyraźni© wskazać, że brak pilairwwośd. w Ra- 
ds‘« Miejskiej spowodował peniekąd aam Rząd. 

wało 58,47 %. Na listę Nr, Ij (PiPb.) oddatao Mówca wini większość -Rady Miejskiej, która nie

Ers alia polityczna.
ft"VrBDRY DO POZNAŃSKIEJ RADY 

MIEJSKIEJ.
Według urzędowego oibli-czenaa w on-agdaj- 

szydh wyborach do Rady Miejslkioj wzięło m- 
dziai 53ż>72 wyiborców, na ogółteą liczbę 92.13(6 
zapisanych w Tsl-ach wyborczytcfe, czyli głieJ©-

1.730 glerów na listę Nr. 2 (NPiR) 6,243. aa  
listę Nr. 3 CZj©d®ocffl0inydj socjalistów) 2.282, 
ma Netę Nr. 4 (komunistów) 4.272. na łilStę 
Nr. 5 (chiraeśrai-ańskiej detnoknaeji) 8.721, n« 
listę Nr. 6 (iinw-abdów wojenuyoh) 2.448, na 
listę Nr. 7 (Komitelu ObywaftoDiktęg®) 24.846- 
na listę Nr. 8 (pracującej ianteligancjn młodej 
Polaki) 1 687, na listę Nr. 9 (Niemców i Ży­
dów) 2.193.

Wobec tego lista Nr. 7 otrzyma 28 maiiida-

•mdał* na -kierownicze stanowisk® odpowiednich lu­
dzi, a ci ludaio na btoro wni-azych’ Stanowiskach odo 
mieli iaidej w-ięksEOfeii, o« k'ór©j -mcgtrjby saę o-przeć, 
z pwuodu lairć w lenie tej więkezości.

W o'sm'emiu. 'Iduibu iPIPS. tow. St. Tor złożył ma- 
stęjwijące

Oświa derenie.
Kdtrb Radnych 'PPS. w warszawskiej R<ai- 

d ń e  MtojskJ-ei w odpowiedzi o® żądanie Rzg-

d a  zdeklararwania stamowislkia Rady Miejski©! 
w sprawi© zarzutów, stawionych gospodaros
miejskiej, oświadczte

Ni© uimnaejszając bynajmniej znaczenia, 
jaki© dla dezorganizacji go-spodairki' miejskiej 
miało wyjątków© -potożeniie stolicy w ozasi© 
wtojin-y o b s  stanowisko Rządu, który dotycihr 
czas pozlbawial (miasta wszelkich poiwainiiej- 
szych źródeł finansowych, uważa za -kionieozan® 
p .określić, ż© do załam; mia się tej gospodarki 
przy czy mila się przed ewszyisitkiiem egoistyczna 
polityka większości Rady 'Miejskiej, kie-iującej 
się interesam i klas posiadających.

Kolo Nairodoiwe od samego początku is#*, 
n-łenia Rady Miejskiej świadomi© ni© uchwa­
lało podatków, obciążających klasy posiadają­
ce, co uttiemeżliwiiało wytworzeni© równoważ 
gi 'budżetowej.

Klub Radynch PPS. stwierdza, że póki *  
Radzie Miejskiej-będzie paimowi’Jo wszechwład­
nie Kolo Narodowe, opierając© się na be®* 
względnej większości 4 ch głosów i wysuwają­
ce na  plan pierwszy przeds-taiwicdetLi ugrupo­
wania o  chian kterze pseudo - rolbotaiczyfm, * 
reprezeffi.tiufących -w istocie swej imteresy klas 
pcsiadających: (kaimienicznaików, przemystow-
ców, kiupców, sklepikarzy, — póty ni© może 
(być mowy o faktycanem -uzdrowieniu gospo­
darki miejskiej. Wyrażamy niezłaiiKi© przeko­
nanie, iż sanację gospodarki miejskiej będzie 
mogła przeprowadzić haka Rada Miejskai, w 
której większość będą stanowili rzeczywuiści 
przedstawiiciel© pracy.

Radny Libicka podkreśla podkopywani© autory­
tetu Rady Miejskiej przez odearaę Raądu i potecO 
podkreślić W odpowiedni jueaamożafcść więksacścS 
mieszkańców atoliey, których Rząd. traktuj© tak, jak­
by to .byli sami milionerzy.

Radny Mayzel jeszcze raz podkreśla, że Rzajd 
ni© może Warszawy stawiać ma jednym pozioami© » 
imneml .miiastanii kraju, gdyż Warszarwa a tej racji, 
że jest stolicą kraju, ponosi cały szereg ciężarów, 
za klar© należy -jej sia od Rządu ekwiwalent.

W głosowaniu większość głosów otrzymała oi» 
powiedź, zredagowana przez kamiEję z poprawkami 
r. Mayzła.

Prezydent Nowxidiwwrski wystąpi! do R. M. 1
wmLodki-erm o zatwierdzeni© *aćą@-;iętej przezeń w 
Polskim Banku Krajowym pożyczki w wysokości 80 
mlljonów, płatnych p» roiku; Pożyczka ta, zaciągnię­
te. na 10% rocznie, przezmoraaaa jest na wypho®. 
nie roibotoiikioim miejslńm za.pomłDgi śwaątecnnej. Ro­
botnicy otrzymają mniej więcej 6-dfn.iowy ssandbek,

iRadny tow. Jaworowski żąda wypłacenia całej 
13 .pensji listopadowej tek, jdk to IRada iMiteĵ ka już 
uchwali'!®. Skoro pod1 naciskiem lewucy mężna -by­
ło znaleźć 80 millj., to przy dobrych chęciach znaj­
dzie się i reszta potrzebnych ma- tea ced pdeoiięday, 
a n :e należy krzywdzić robotników' tni«|93cch w tyan 
czasie, .kiedy -robo.niLcy tramwajów, gazowni, t«!e#o- 
nów i ©lefctrowin-i otrzymają cala 13 peisję. Przy 
obecnej drożyźnie 5000 czy marwet 7000 ink. zapomo­
gi świątecznej, to ochlap, rzucony robotn'koim.

Tow. Jawtonwsiki do wmiiozku, zgleazp! ©go praes 
prerz. Nowto-dworskiego, sidada ciasi-ępującą pojrawC 
kę:

„Traktować sumy wypj pome jak© zaTiczfei 
i artbowiąziać M gistrat do -wypłac^nha p°łin©j 13 
pousji robotuifcom .i praieowuifc-om m :eji3-kiim“.

Poprawka ta głosami endeków i usłużnych cha­
deków przepadł® w głosowemu.

Za poprawką przemawiał r. Łypacewic*.
Radny Janikowski w imienaa robote.ików naro­

dowych wyrazi! swą zgodę na .gwiazdkę p. Nowo- 
dwiarsk:ejgo“.

Robotnicy chadeccy, k’Órych przedsterwScćer© gte- 
9owali przeciwko ..gwiazdce*' dla robotników miej­
skich, chcąc być kcmEekwent.iymi, -nile powinni daro 
prezydenta przyjąć.

W związku z odrzuceniem ssa popraednfeim po­
siedzeniu 13 pensji, klub iPIPS. egŁosił następującą 
i-oterpeliację:

Niżej podpisani' zapytują p. PPezydemSa 
ozy poczynił jak’ ekoliwTukbądź rtanania w oeJti 
wypłacenia TobolnSkoan miejskim zwykłą -gretu 
tyfilraoię w formie 13-©j. pensji utświeoon-ąi, tra ­
dycją. oraz niez-reaisn.miewaną uchwałą Rady 
Mi-ejralri-ej. Niżej po-dp sani zwracają uiwiagę, że 
wyipłtaoeni© gratyfikacji jest oiezlbęidn© ze 
vragledh na byf malerjalaiy robotników miej­
skich i daiLaza- zwłoka, wprowadza -ni eiptotrz-elkn* 
fermenty w szeregach pracowników.

UchwWtetno r  ntesek Magistratu sprawie p.onŁ. 
wyiszenja stewtok podatku1 od szyldów i znaków re­
klamowych.

W związku z wiadomością, jaka pcća-wiPia się w 
prasie o gromjsLłinem podaniu eię do dymisji a i 7 
ławuriików z Kol® -N-cror’iowego oraz w zwią-aku a po­
głoską o rezygnacji p. Nowodworskiego ze e anowi. 
ska prezyderita, r. Szoot.aóalci zglosiiJ interpelacją, 
zapytując Prezydium Rady, czy Warszawa ma pre­
zydenta i Magistrat, czy też poaosteniemy ca święta 
bez Magis’rafu i bez prezydenta.

Raureważ intetipelację Bgłosaxi®o już po gcsdffl. 9, 
ze względów formalnych prezydjum nto udzieliło u® 
nią odpowiedzi.

R ozm aitości.
Podręesriki dla żebraków.

Żebracy w Stanach Zjednoczonych zajęcie swo­
je traktują zawodowo i mc ją specjalne podiręcaniki 
„kunsztu żebrackiego'*. Jak donoszą gazety amegj^ 
kańskie, .policija uij-ęła nii-edawno w Bietnune ż«bra- 
ka, zbyt natarczywie żebrzącego koto kościoła—d jaJc 
się okazało — żebrak ten nniał przy sobie blisko 17 
dolarów j podręcznik, wydany prz^z sMcolę kmres- 
ponidecjpTią p. t. „Kurs Iruini cto żebra sce3©0o“. Sę­
dzia skazał żebraka na 15 dni kozy, w celu należy­
tego obmycia go i ogoleoia, czem jwwaiMe podbo- 
peł jego stemowisk-o zawodowe, gdyż, w»dlug znale­
zionego podręcznik, aoniedha®.'© mycia się i gole­
ni® jest podstawową zasadą każdego sEsaująceg© się 
i doświadczonego żebraka.
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LIN JA GRANICZNA.
Katowice, 19 grudnia. (iPAT). —  Między- 

narodioww toonmja graniczna powzięła decyzję 
dnia 18 b. tu. w spraw1 e  łtoj-i atapacyjnej 
(tym-czasiow-ej Moji granicznej) iw obwodzi© 
przemysłowym. t. j. od szosy Ntebcrawice— 
Dolina Wilcza w  powiecie ryibninkim do saffsy 
GKwee—Tarnowskie Góry około lasu ibabko- 
wiekiego w  .po wiecie Tamogórsikim. Na tem  
odcinku zoslala zamodyfilkawana linja genew­
ska przez przyznanie 'Polsce następujących te­
renów: d) południowej części terenu gminy 
Kuźn cy Ni Ciborowskiej łącznie z  odcinkiem  
szosy Pitezowice—’Knurów, iklóra przechodm 
właśnie przez ową południową część Kuźnicy 
Nieborcwsikiej; 2) t. zw. młyn szuaribinsiki', le­
żący na południe od Bytcmki; S) bopalma© w ę­
gla Xarnals-Frcude" na połuid& awy wschód 
od Bytomia; 4) teren na wschód od starego 
Górecka na terenie gminy rozbarakiej, jako 
pes odbronny dla Imji iko lejowe) z  Tarnow­
skich Gór do kopalni ..Andaluzja6*; 5) 'Sikra- 
wek terenu gminy bytomskiej, który .przery­
wał wspomnianą powyżej Knję kolejową.

Niemcy domagali s ię  całego szeregu tere­
nów. Specjalny nacisk kładli Niemcy na fcote- 
nję „Szczęść Boże", Rudzką 'Kuźnicę wraz z 
lazaretem, na 'kopalnię radasynfleowsiką wraz z 
hutą „Łazy" i na obszar Stresseik. Te Części 
terenu ąsdaJą się delegacji pctslkiej uratować, 
nadto och im łfe  on®'(Porębę 'Raidtóksj, jednakże 
bez szytoów, należących do .kopalni „królowa 
Ludw łka", .położonych na zachód! od1 Rudy. 
Również udało się ©bronić Mizerów: przypada 
zaś 'Niemcom z Rudzkiej Kuźnicy -skrawek te­
renu, niezranieszkaty od stromy półtaocmeji w  
kierumlku Rudzkiej Kuźnicy.

-P orozum ieńpom iędzy  dtełagaęją ptfeką  
a ni-emieoką nie doszło dio sfcuiiku, wobec cze- 
3 5  podana powyżej granica w  myśl wniotsfau 
toamteanzy kuabcyjny'di zestala ustalona w ięk­
szością ich głosów.

TQkBwanii pspite
PRACA PODKOMISJI.

Katowice, 19 grudnia. (PAT). —  Komu­
nikat prasowy delegacji polskiej z  dnia 19 
gradn a 1921 r.

W dniu dzisiejszym zakończyły sw e .pra­
ce przedświąteczne -podkomisje, dotyczące 
spraw wody i elektryczności, spraw węgło­
wych, oraa część komisji prawnych. "W dini-u 
jutrzejszym nastąpi przerwa świąteczna w  pra­
cy 'podkomisji celnej, oraz pozostałych podko­
misji prawnych. Podkomisja dila spraw kolei 
żelaznych, która -prace swoje -podzieliła na 8 
działów specjalnych, obradować 'będzie dio -21 
ib. m. 'P. m róster Olszowski wraz z sekretarja- 
tem wyjedzie 22 b. m. na świę!® dó Warsza­
wy. -Powrót jego dó Katowic wyznactaemy jest 
na 28 to. m. W  din-iu tym wznowią siwe prace 
podkomisje, które p-rzedi świętami n ie  dópra- 
wadzih' do uzgodnienia .poglądów ipomiędizy 
pertraktującym i stronami. Reszt® podk-oanisji 
przystąpi dnia 3 -go stycznia r. p. do prac re- 
dakcyjnyieh. W tymże mniej więcej, -azn-sLe spo­
dziewany jest rra. G. Śląsku przyjazd prezesa 
ku misji gospodarczej dte rokowań górnoślą­
skich ,p. Dra Całond-era. Ostateczny tenm-Sni je­
go -przyjazdu' nie jest jedln-ak jeszcze ustalony.

KONFERENCJA NIEMIECKA.
Katowice, 19 grudnia. (PAT). — W  nie- 

d zelę  odbyła się  w Bytomiu konferencją po­
między iiEmstrem Sch-iBterem, pełniorraocJiiikieni 
rządu 'niemieckiego a członkami niemieckiego

'wydziału dla Górnego Śląska, którzy w  licz­
bie 60-ciui przybyli na poufną wymianę zdań 
w sprawie tocząeyfch się  rokowań gospodąr- 
czych aa  Górnyim Śirslcu.

Pfiel i M  i  nfemfflit
AGITACJA WYBORCZA.

IVi!n0  (W. A. P.). —  Agitacja wyborcza 
w W ilnie wzmogła się  bardzo intensywnie. Na 
niedzielę 18 go ib. <m. zostało zwołanych 5 du­
żych wieców różnych par!)i. P-rzylbył szereg 
posłów z Warszawy. Zainteresowanie ®'ę lud­
ności sprawami wylwrcnemi znacznie wzrosło, 
co okazuje się zwłaszcza w  biurach okręgo­
wych wyborczych, gdizie, mimo iż termin re-

brasławe&i.m wynosi z górą 30.000.
W PASIE NEUTRALNYM.

Wilno (W. A. P .). -r- W iele wiosek, .poto- 
żciiych w pasie neutralnym ,przeprowadzało ii 
siebie tsamomutró© spisy ludności i agjtosiio 
listy wyborcze do Głównego KjOcik rjat-u- Wy­
borczego z oświadczeniem, -żs beizWairuinfkiowo 
wioski te wezmą udział w  wyborach i wyślą 
swoich przedstawicieli do Sejinra Wileńslldego. 
Ludność pasa neutralnego coraz natarczywiej 
diom&ga się, alby mogła wziąć udział w  ©kej! 
wyborczej. ped-obno także ołe&fóra w ieski .pal- 
side położone już poza pasem noińiralaym w 
Litwie Kowieńskiej okazują dhęć uicraesitoiicze- 
ma w  wytooradh, jeldwaik wdbec teroru litew­
skiego będzie to w  zupełności niemożliwe.

Sprawa ś l in i l i
0D F0W IED 2 KOMISJI ODSZKODOWAW­

CZEJ.
Berlin, 19 grudkaia. (PAT). -Rlzaid utejmiieo- 

k: Ki&rayin-all na sw ą taestę z  dnia 15 giulduŁą w 
której 'pro&il o  zwłoikę tenmlilnu zaiptety naity od- 
sGkjodówiaó, praypad!a}jącetj na 15 sflyicziiiia i 15 
lutego, następującą (odjpioiteiedź komiiisjii oidsiziko- 
wiawcze)j: Ktamfefe odedkod^wawoza ohrzyonaila 
njcllę kanlclerza RaesKy z dsriia 15 ginitdn’a ib. r., 
w której zaiwiadamaa ion, że nzajd niemfiectó' ode 
może wcale zapłacić raty sti^aiiow cj i lutateeij 
il w której prosd o  udbiełeuie iBądlo-wi inńemtec- 
ki’enuu zwloild- temmliinu p'lataosca- zaaaznieśsaeij 
części tych rat. Ktom!ls|ja odiSKikJcdlonvaiwiCKa mim 
że wyrazić tyjko sw e ■wiielkie adhiwiente, a  
kanclerz Rcoeszy w  snolffte swio)jisji; oce ipodial ibiiiż- 
Sizydh danych do do wySakośc,;, dewizi, jaikWi 
zamileiraa dosteim yć w  dn. 15 stł^cznia i  15 •lu­
tego', a także -nie ■wypowtedzi.uJ sitę jasno co do 
tego, ktiediy aamterzia u-śesić resztę wspom nia­
nych -raf, .wreszdte że mile ucnsymfiłl żanłaiea 
wzmianki o  gwaxajnicjjach. Dopóki boimliisjja otł- 
szfcodlawawicaa ar® loftuzy-nua ibfJfeejjih ■’wyijn- 
śnaień w tea spraiwfiĄ nie będlzte mogjla zbadać 
ani wwEgil.ędinić prośby rządu niiiemiecki'ego. 
KjomAja odszlkodbwawran padto sftwiendlzrj, te 
Biota ikarnderaa mte zawiera żaidnych -wyjaśnień 
w sprawźe zarządkieó, które -nziąd micimiecikii już 
wycM, wizgiędhiie wydać -zamterza w c-elu .gpea- 
m.-enda życzenia komisji, (wyrażonego w je-j wst- 
nem icśwladicizenću z  dnia 13 kstoipa-da- i  w- ncn- 
oiJe jeg z dta 2 grudlniia. Pcdjptraipi: Duboiig, 
John Breadibury.

W  iiirt's mn znńritmift
Leafield, 19 grudnia. (PAT). (Radjo). — 

Zjazd m Astrów spraw zagranicznych: Iran ru­
skiego, włoskiego i angielskiego w  ąpna/wte 
bliskiego wsdhodu odbędzie się  -w iPaiyźu w 
pierwszymi (tygodniu stycznia. „OsierveP* pi­
sze, że zadaniem zjazdu 'będzie omówienie 
-podsitaw -wspólnej akcji .pośrediaitaząpej aa  ł>U-

sfei-m wschodzie, mającej ma celu zakończeraie 
wojtay greeko-kemal stycznej i udzielenie 0- 
chroay mniejszości chraeścijań-skiej.

ił iszM b
FRANCJA W0REC UKŁADU MORSKIEGO. 

Waszyngton, 19 grudnia. (PAT). (Havas).
Na wozorajezeim -raamem -posiedzeniu kom isji 
morskiej (przedstawiciel 'Francji Ssrraut wy- 
stąpił przeciwko wystunlftym -w czasie ostat­
nich rozpraw, jak również -na- łamach prasy 
zarzutów, jafkciby Francja -czyniła teudoośc1 w  
sprawie zawarciu układu morskiego. Sarraut 
zaznaczył, że Francja- znalaizla się  wobec -pro-

krętów .wojennych. Wydaje się  tedy rzeczą mie- 
’uszną, ośw adczył w końcu Sarraut. aby o- 

rtierając się na tbecnym -sterie zredukowamej 
floty irancuslkiej domagano się dalszych reduk­
cji.

y m y m
POSIEDZENIE RAIL EIREANU.

Poldku, 19 grudnia. ('PAT). —  Tajaie po­
siedzenie Dail Eireaumi zakończyło się  w so ­
botę. Dzisiaj, t. j. w pomiediziałek odbędzie eię  
jaiwme posiedzeinie, na którem ipraiwidioipodioibnie 
ogłoszona będzie decyzja w sprawie raityfi'ka- 
cji traktatu idandabo-angiiefeik'ego. W-edług o- 
statoidh wiadcwności z Dulbłima ratyfikacja 
traiktatu b-ezwą-t-pienia dojdzie do ebutlku. po­
nieważ Collins i -Griffith mają znaezaie w :ęk- 
s-ze (poiparci© Dail E iream  róż die Valera-. Po- 
za-tem główne dowództwo airanja irlandzkiej o- 
świadlczyło się również za ratyfikacją trakta­
tu. Wobec powyższych danych większość dla 
traiktatu jest zapewn ona.

ZN DWU WALKI.
Belfast, 19 grudnia'. (RAT. (Hava's). W 

wyniku staro, Jaikile miały miejsce na -ul icadh 
nia«t® 17 bi. m. b jfo  5 ®albfl!jydi i' -15-itiu rannych. 
W dbiu wroiorajsizym) przyązlo d|o pbmawnych 
-•(tarć.

Belfast, 19 gruldnlffl. (PAT. (-Havas). W 
mocy -z *17 na 18 paite*oł wojskowy zaatatociw-ał 
gaMikę IwSri, lus'lujiacych iwymBeść e Soceraar 
bńcó. JladlueigD z  róch aalbiLto, Halnych izafeizyonaana

Praifitrtoi rełiej is
Rzym, 1.8 grudnia. (PAT). —  Na poisie- 

dzeróu' Izby socj-aliści eaiprppomoiwaiM posta­
wi eróe na pcrządllru dzieffi%m proj-eMu uisiia1- 
wy o  reform :e rolnej. Bropoa^cja socjróliisittóiw 
spotkała się z żywą opozycją prawicy. 'Parla­
ment zgodizil się większością 1'80 g-łc^ów na 
rozpoczęcie oibrad nad Bapro-pon-owaną ustawą. 
Przeciwko rozpoczęciu .powy ższych obrad głoso- 
wali fa'?dśc:-. agrarfusze i «acj«n®!iśei. B. pre­
zydent miróistoów Sailian-dra. który iw czasie 
wojny obiecał wieśniakom ziemię, glosował 
praeciwko projektowi. Lewica i Centrum imaró- 
fesitowały przeciwka e»Jęt'emiu przez Saiandrę 
starooiwisku.

Z:ad s lii®  MmMi
Wilno (W. A. P.). — iW sobotę w poludi- 

ni-e odbyte się  iw sali Sn'iladockteh Urówersyte- 
tu St. Batottięgo wrotezysle otwiarote 2-go ogólne­
go zjazdu Po-Mdej 'Młodzieży Akad-emickej w  
ojbecńości przedstawi cieli wszystkich władz 
Litwy Środkowej, delegata Rządu Poliskiego, 
wyższego duchowieńslma z fcs. bi-sfkupetni Ban-

dursfcim na -cze-lie, oraz przy l -canem uiceeaiim- 
c-twie delegacji młodzieży akademickiej ze 
w-azyi-ilkich miast Polski -i z Gdańska. Po po­
łudniu rozpoczęły się właściwe obrady zjazdu. 
Obrady zjazdu potrwają 4 dn 1-.

.— Bitónd w towarzystwie Loudheur'a i Bertha- 
Ioi‘a przybyli cnagdaj wLaczorcm do Londynu.

— Donoszą jakoby cały gabinet chiński podał 
się do dymisji

— Ekspedycja Ernesta ShscMetoma udaje się 
z Rio de Janeiro w -okolice polarne.

— W jLedzieię dn. 18-go b. m, odbył się w 
Piekarach w pow. .byitemeikiiim walny zjazd deteg*. 
tów zwiąnku b. powstańców górnośląskich.. Obec­
nych hy-lo około 800 uczesteśków. Wybory tło nowe­
go zarządu ^wiądau daty wymiii następujący, t/rezei 
p. ATyględa z Rybnika, wiceprezesi — p. Witczak 
2 Jastrzębia i  p, Zagraeibndak z Malej Dąbrówiki.

— 'Komisja spraw asgramieZnych parła mctnttl 
v.iaskipgo przyjęła deklarację raędm w sprawie sto- 
siEików wloeko-rosyjsk'di, lUEalećaiając ewenituaibie 
rokowania od -Warunku udowodnienia, przez obecny 
rząd sowieitów, iż reprezeinttiuje ■ o-u iwiękaaość naro­
du rosyjiskiego.

O. K. R. W Środę dn. 21 to. nr. e g .  7 w lokaln
OKR. (Al. JerozioMmskie 6) odtoęda'© się posiedz»- 
rde Oferegowsgo Komitetu RtetoofcnicEego PIUS.

Egzekutywa 0KR. iW środę dm 251 to. m. o g. 5
w lokalu OKR. (A-l. JeroaołimBkte 6) odbędzie się
pos-i-eidzienii® Egzekutywy OKR.

Kolejowa, org. PPS. We wtorek dtn. ‘20 to. m. a
g. 5 -w łokciu CIKiR. (Al. J-ercBcaimakie C) odhędcui©
się picsiedzesui-e kwmitotu.

Koto drukarzy PPS. We wtorek <hn. 20 b. tn. o
godz. 7 w lek Au daetaicy śródniiejsikiej (M . Jaro- 
acaliimskie 6) odtoędzio si-ę posiedzenie koła druka­
rzy. Proazemii są o koaieoaoe piraybycic czlocktavie j 
sympatycy UPS.

Dzielnica Praska. We wtorek dn. 20 to. m. o g. 
7 w lokalu dzielnicy (Brukama 29) odbędzie s'.ę po- 
siedtaaai© kamłteitu.

Dzielnica Powązkowska. We wtorek da. 20 to. 
m. o g. 7 -w tekalu dzielnicy (Okapewia 30 m. 16) 
ociibęd-ZLO si-ę ogólne zebrań ie ralonkówi

Dzielnica N.-Bródno. We wtorek dto. 20 to. na.
o g. 5  wr lokalu dzielnicy (Okntioka 16) odlbędaie się
jKistedzciffiie kjomitotu dzieLaioo^ego.

Tramwajowa «rg. PPS. We wtorek d!n. 20 to. m. 
o g. 7 w lokalu OKR. (AL Jerozolimska® 6) odibędaż*
się pesiedz-emio komitetu.

Z DZIELNICY OCHOTA 
W niedzielę d. 1S.XII odibył się w lokata dziel-

n-icy Oclicta (-Girojevka 45) wiec w sproiwde oebnemy 
lofcitorów. C'becn.ydh było sto kilkadz estąt osób. 
PraewodtoicBył tiow. Stecki. Refeoer.it radlny tow. K. 
MairocEar scharakteryzował ca'olasz.ett wialikś z k»-
mienica .likami, -którzy za wszelką cenę starają ś ą  
o wprowaduseate wolnego paaka m ieszi-wmtami ku 
sakodssie całej Ludności, a w sEczegółności klary «>- 
boteiczej. łtezemiuwiali nadto przedstawiciel© Zwią*_ 
ku łokaterów. B-romowstó i  (Rzeijteaki, wyjońni-ejąB 
szczegót-owio różo-e zag, .-in.ienih. praktyesaa© wynjiika- 
•ąe© a ustawy z  d. 18 XII 1920 t. (Po referatach ro®. 
winda się dyskusj-a, w której gloa zułbieroio wielu 
obecnych.' W zakończaniu ucbwatozo jadtooglcśni* 
jKtBtępiuijiąTO rezolucje:

Zebrani m-a wiecu roboteśiszym IPiPS. na Ochocie 
w d. 1S.XII r. b, jakaiaijusitai-eij protestują przecaw

k'laTnarji roEpocrvu-a s'ę diopi-ero ‘A lgo  to. iro. 
już otoevnie zgłasza się  znaczna ilość osóto, ce­
lem Stwierdzenia i zapisania ma fety . Vv-eid-1-e 
utrzymany ch wiadomości -iiość głoisują-cych iw 
ak-rę-gu L dy 'przekroczy 40.CGO, zaś w  ekregu

pioaycjji, któr-e uważa -za- niemożliwe do przj'- 
jęcia przederanzystkiem ze "względu ■ m« swe 
kgitomje mwrs'kie. Sacraitó zaananayi dalej, że 
kanferenejfl n ie uwzgledró-la potlraeto- i intere­
sów’, iwysuiwanych .przez Framcię, 'Stwierdzaj-ac 
przytetm, że Francja sarawrrartaie jeszez-e -przed 
zwołaniem kotnfereinicji zredii'kowala ewe s-ly 
morskie i zrzekła się budowania nowych o-

-Zm-aria w  sobotę -ubiegłą autorka .Akwak 
ności- Pam-i D'Utlsikiej* urodziła się  w  -r. 1860 
pod Łuckiem. W e Lwowie chodziła dio szkół 
i 'tam wstąpiła na scenę. Pisać za-częła 'bardzo 
młodio i już „iMałasztka" wydana w  r. ,1883, wzitou- 
dzila dicikcła nazw ska i osaby ,pi*ankii ,ynatiu- 
railistynzhef6 Awzawę. Otourzano się na nią, gor­
szono, Lżono. A le młoda pisanka 'cdlanaiezaiŁŁ się  
■j-uż wówczas cechą, którą Eacih-owała dio ostat­
niej chwili swej 'twórczości: śmiałością w  sto- 
suniku dio żyda, wsitrętem do najoibray-di wsizej 
wady polskiej: obłudy i perfidnej: pmdterjt,
‘wreszcie odwagą i niezaleźncścią sądu. 'Dfete- 
go ni© zwracając uwagi na ikrzylki -szffia- swońą 
wlaisn-ą drogą i rrejedein raz jeszcze 'przyazilo 
-jej zmagać się  z npinją „mrarcdajiną", z  której 
fcpil® zaiwaze. Podobnie jak .iM-ał-usaka41, tak sa­
mo później ,,-Kaśka Kariatyda" (r. 1887), ,,-Me­
na żerja Ludzka" (r. 1893) toudiziły zgrozę i 
krzyk.

Była uważana za .gorszycielikę. Jej słynna 
powieść „O cziean się ni© mów'A była istotnie 
gorszącą, ponieważ w daż i po dziś dzień gor­
szącą jest rzeczywisttóć, ikfórą ‘Zapo'lisika przefl- 
stawiała w tej i w  iiwiych ©wici'eh pow ieściach 
i dram-atadi. Jako autorka dramatyczna, zy­
skuje Zapolslra sławę na poczołScu naszego 
wlełnf. „ŻałnJsraC, .Tamten", „Moralność 'Pa­
wi 'DtłteikiejC, „Panna Maltezewsfea", oto tylił- 
*r jej najgłeśnri-ejszyah dramatów. Ostatró', wy- 
stftwiiony w  Warszaw© p. ł. „Asystent" nosił 
auuntaos świetnego pióra, awilcoibsiąib uia nar

Jeży do najlepszych utworów Zap. Zanolsika 
pracowała dio ostaitn ej chwili, chociaż stan 
jej zdrowia, wstrząśniętego zwłaszcza OTypad!- 
kami wojny i zajęciem Lwowa, był faitaiilny. 
Ostetoi© jej lata- były samotee, ciężkie i simiit- 
ne, jolk to bywa zazwyczaj -w (Foto© z ludźmi
i pisarzami, którzy szli przebojom, Moce sobie 
ważąc opiDję, ”* Rdząc się tyillko z ciborwią®- 
kiem wiemjości wtotoec -swego ideału artyialyaz- 
nego czy społecznego. Piszący te słowa etmzy- 
mal odi zmarłej, po wystawieniu ,A.syisiteniW‘ 
w r. 1919 list, iw którym dziękując mu -za re­
cenzję skarży się  na „syeząc-e i  jadioiwite* sprar 
wozdaróa prasowe- 'Wyraz gc-ryczy, może i slu- 
izaej w  Polsce, gdzie ,.mioda** mija prędikio, a 
zaipoimniemi© idzie śpiesanie, -gd'zie pamięć
weJikich zasług więdnie dbyt 'sizytoiko, jeśli nJe 
jest .podniecaną, ci.jglą nowością- gdźi-a -poję­
cie „kuMiuiry6* jest raczej abstrakcją, róż tak­
tem.

A zasługi Zapolskie) są rzeczywiste i trwa­
łe. Ona to bowiem ©d1 samego początku, w
ciągu C2Jt;eredh/ dżiesiątków l&t wafczyla swem  
pióreim- zjadliwem i b-eźkp-.Tripromiisowem z  koł- 
iudstwea», z  powierzchownym sentyineiniró z- 
m-ean;, ©aa.- brała w opiekę (krzywdę i krzyw­
dzonych, zwłaszcza zaś trzeba ją ppstawić ma
czele wsEystlkich pisarzy polsiktoh, gdy mowa 
o zagadnieniu -kotoiecem. Koto i etę i toebieicóśić 
umiała Zapoteka odtwarzać i  stwainzać z -siłą. 
która pod wzglądem glęibi ipsyicholiogiczae-j, «- 
oai:zy nie ustępuje najeMiaiwszym „ipsj-ctoĉ lo- 
ę>,m“ literackim. Wszelikie typy, odlmiasny, 
wszystkie ztorodini© miłości, potku-sy, przepa­
ście i czary umiała, oma w swych powieściach 
odtwarzać z  bijącą w ocay- prawdą wewoigto.

n,ą. -Mimiaj zajmowała ją fu strona ściśle arty-
stycamai. Szło jej o .prawdę, którą pcfcafilai (wy­
dobywać, nie cofając saę prized ntóJbandEiej ja- 
sknawwmi. sprawami, EWiązaeemi z  aajaatym- 
niejiszieim żyaiiem kobiety. Opis tup. porodiu z  
powieści „To o ozem się nasvet myśleć nie  
chce** am-róizą psycholicgiazmą, igłętoi-ą gęgającą, 
źródeł bytiu .pozuw-tewia wrażeni© wstrząsające. 
A cn|fm'tua -p-ostać pnostytuBka z  .powtości ,,0  
czemlsi© ró© mówi"? Wogóle postaci© z  „In­
dus", chłopki, stróżki, praczki, służące, posia­
dają dtedafró© właściwości pióra Zapolsk-iisJ: tę­
żyznę, matiurałcość, realizm z ;pasję pizewier- 
cający się  poprzez skorupę stewa-frazesra dk> 
samej iścieny, do samego rdzeimia- rzeczy.

Oczywiści© róe zawsze. 'Zapolska pisała 
dużo i ró-e zawsze miała, cz-ae, czy cierp-lwość 
doność dzieło do końca., pozwolić mu dojrzeć 
ziłpetoie. Stąd jakaś np. „Sezonowa iM-łość". 
albo „Córka TuśkS*, -czy ,.A gdy w głąb duszy 
wróikróieony1*, chociaż i w 'tych -powieściach znaj­
dują s ię  fragmenty doskonałe ałbo i .pwsted© 
oryginalne i  głęboki©, jak n:p. osoba boliater- 
ki tej icstatciej .pomdeśei.

W dz edziróe sztuki scenicznej zdobyła so­
bie Zapolska miejsce ważne, pozycję mocną i 
odrębną. Autorka .-Mcralńości1 iPan-i Dufekiej" 
posiadła nawsikroś zdutność 'budi-rwn-ictwa sce- 
niranego. Jej utwory dramaityozini© w  czytaniu 
wydają saę błahe- wprost płytki©. -Dopiero oa  
sc©n:-e z tych tekstów jalkby ubogich i ibamail- 
nyeh wyłaniają się postalcie, sytuacje i  d' îa- 
'ania nięawyklej siły. plastyki a niaweit głętoi. 
Zapols&a panowała nad teaftresn i z-nołai go z 
pewnością gmmtowró-aj róż nawet n-aijwięksi 
nasi -poeci draimatycznii :(®teedw», Stówaciki),

chociaż nigdy -nie sięgał® ich wyżyn natehró©-
nia i potęgi. Była 'bowiem orgainiizaicyą nar 
wsik-roś nawtceaefną, dzisiejisizą, nierofLieiksyjm-ą, 
lecz  impaiiisywn-ą, -bezpośrednią, odipowiaidają- 
„ą echem na wszelki© sprawy, .przeimioiay i 
tworzące się  nowe kombinacje psychiczne sw e­
go czasu.

Jatko 'fndywidiua'Iność potężna, śmiała, nie  
znająca- kotnpnain.i sów z obludmą i (kołtońslką 
opiają, którą praeśkdowa-ia z zajadłością i  
gwałtown-ością, ni© toąda ona wtaści-wie -popo- 
larna. Sfeiry 'mieszczańskie ró-e mogły jej w  
glętoi serca darować tego „ojm"zmu“ w  odkry- 
war.iu nędzv ducho-wej, kłamstwa^ perlidji f  
chaniisbwa. Sfery artystyczne aniowni zaiziccały 
jaj prajróeminość, naturalizm, gmeraró© iw rae- 
czjiwfetości skrzećzące-j. Nie 'była niczyj® i żad­
na szke-ła, ami Idwrwnielk nie .mogły sobie jej 
przywłaszczyć i na długo ultrzymiać. Nie schle­
biają© niik-oiTTOł, a draża-! ąc rotelu i wywróują© 
uibuTzer.ie wśród! wielu, teurbardziej zn-ądowa- 
ł-a ni-echętmiycto, że wazyroy tmrsćeOli ją słuichać 
a niklt ró© mióg! jej odmówić taferóu i  twór­
czo j siły.

.-Z Zapofeką zginęła rócKwykła -indiriwlicfuail. 
,noiść -pis-arsika 1 kidbieca1, -pod względem wyra- 
zistości. temperamentu i crfwagi i'n.ti©l!e!kto'ał- 
-n,ej wprcisrt wyjąt-koiwa.

Spudź -ewafiby się 'należało, że wśród kry­
tyków znaódK© się 'ktoś. 'kto -catokrzŁatiłt >twór- 
©zośpi Zpjpofekiej n'tmi-e i bezglroiwie ©cant, żfi 
wiśród wydawców znardzie się talki, który- ta­
ką roEprawę wyda. Spodizńewaćtoy się nadeża'- 
to. Więc czekajmy...

Zygmunt Kisielewski.
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jfa nadch?drące święta
apraedaje WYDZIAŁ ZAOPATRYWANIA, KREDYTOWA 2. ta r to  wo instytucjo®, kaopera/ywo®,
iriesicjsiojc. związkom i t. p. nasfaffufee© towary [wrwwi,rzędowi jakości f »  e tm c h  tamkumeneju- 
sydh.:

MAK A wszystkich gailnmków'., KASZE -wszyc'iku h g&t-uufc*wf STRĄCZKOWE, BULKA tarła, 
CHLFB żytni pytlowy, CUKIER ®>ial-:y i żółty, GRZYBY suszene, HERBATA, JAJA ikalcyuowaue. KA­
WY żywnościowa, MARMELADA, MAKARON, MYDŁO «feąd®midd« i  łojów©, PŁATKI owsiane, RYŻ, 
ŚWIECE parafinowe i kompozycyjne, SŁONINA, SADŁO, SÓL tofiafla, d e n u a  i w bryłach. ŚLEDZIE 
norweski© i  szkockie, TŁUSZCZ roślinny, ZAPAŁKI i ZIEMNIAKI, oraz różne WORKI, BECZKI i 
SKRZYNIE. _____________

S p r z e d a ż  d e t a l i c a e r s a
©dfeyw-i się w 102 sklepach miejskich i punktach sprzedaży, ©Itaymującyeh. towary Wydutato Zaiopa- 
fcynnaaM i "zwbototaanych do sprzedaży (ich •według wagi eettto — z  opaitowaiaiiem po oonach luasaych,
odż wytyczna

Obuwie i odzież po cenach znacznie zniżonych
Żelazna 54/56,

sprzedają skłejpy Wydziału raopatoyvrarfta musaf®:
P !. Trzech Krzyży 8, K« szykow a 61/63, Nalewki 2-a. Sklepy czynna « i  g*A**ay 9-ej 

do 1 popol i ©d 3 do 7 wiece.

BOM MLONO-iMaÔ
l i i  k m l m  i l-li

WARSZAWA 
ul Trsuguta 2, tel. 117-56 i 287-60.

W szelk i©  u r ty k u ly  u b r a n ia  r o b o tn i­
c z e g o :  u b r a n ia  c i e a łe ,  b ie l iz n a  z w y ­
c z a j n a  i c i e p ła ,  b u r k i, s e r d a k i ,  k o ­
ż u s z k i  i k o ż u c h y , b u ty , k a m a s z a ,  

b u ty  f i l c o w e .
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Boiisrslns rzprezsnlacja wirobśw Bożowni- 
czych taiirjKi „ n ó ż “ :

„ n , ,  szewekie, rzeźn;cze. introligatorskie. 
rio iar7 vn. noże i widelce deserowe, klingi 

k osyd o  sieczkarń.

Na Gwiazdkę
tr

*5Jz u
mc

C z e k o l a d a  deserowa M k . 7 0 0  f u n t  ff
„  —  9

3 ©
Karmelki nadziewane „  4 5 3  
Herbata w opakowaniu „ 6 5 0  „

S k ła d  w y r . c u k r . JAKÓB ŚWIECA
Warszawa, Królewska 49. 

Zamiejscowym, wysyłka pocztą za zaliczką.

D r .  K O K A B l E W i C Z
WENEROLóG z  P e t e r s b u r g a

Prak. 30 lat. Wlewan. przyst. dla riiezamożn. 
Nowy-Swiat 21 m. 17. Pizyjmuje od 1C r. do 7 w. 

telef. 131-37.

więcej zad  40 Eter, mk. 20. Dla poezji ufttómuaa 
od wnersaa wynosi mk. 50. Uchwala powyższa obo­
wiązują od! diaia T5 grudnia r. to.

Głos; czytelników.
Brak pastenm ków policyjnych aa pracAmi ościach.

W sw5®zlkiu z  ..GJóseim caytetaakaf* o stosun­
kach, panujących na przedmjeóctoclh, prajginęiliiibyś- 
my jes®cae dbdać, iż  mieszteńey przedmieść są 
wL czarami i  iw nocy aupóted® pozfoaiwńeinii bezpie­
czeństwa. Roizinaiiltego -rodaafju ciemne indyiwiidlua 
(Wbijają s ię  do okien parterowych, naczepiają prze­
chodniów, wyjimiują i  tamią okiienindca, odrywają 
deski od płotów, tak, że niepodobn* luteyamć ich 
w catośdi. Delicją w dzień zwraca eię do gospoda­
rzy o doprowadzenie (pSotów do porządki’, a  ledwo 
się ,to zrolbŁ, już zmowsi hraik deakrit Wszystko to 
dłaltego, liż kom isariat rtifedy tu  nie wysyła odpo­
wiedniej liczby p a tro li

Ulice Solec ń Caemniafcoiwisfca są absolutnie ipo- 
zbawio-ae wszelkiej opieki włada treû p., ni/gdzie 
niema posterunku i bardzo często adaraa się. iż 
ztodnieje robią taim co chcą, bo wszystko uchodzi 
im bem arnw ! A iprmściż fcoirańsaurtjait umieszczony 
je«t bliska, przy iui. -Faibryczneft.

Mieszkańcy przedmieścia.

till
u - . ś j  u  w ie c z ó r :  n o w y c h

1 6  a t r a k c j i
g r u d n io w y c h .

sakusom reakcji co do zniesienia ustawy o ochroni;© 
lokatorów z d. 1B.XII .1820 r., oraz wzywają postów 
aejimoww.rh BPS. do energicznej obrony tej ustawy.

Zebrani na wiecu robÓLBiicBymi iFPS. domagają 
się od Rządu' i Miasta natychmiastowej bodowy do­
mów dila zwalczenia głodu mieszkaniowego w  War­
szawie.

ZebrasL na wiecu noibtotoiczytm HPS. wzywają 
Zarządy Związków, Stowarzyszenia i Centrali Lotka- 
tor.de i cli do energicznej akcji masowej, w colo u tey - 
nuauLa obecnej ustawy b  ochroni© lokatorów1; żądają 
nadto obsadzenia Urzędów Rtejemczych przez ław­
ników, wybrf.nyrh przez Związek i  Stowarzyszeni©
luka! arów.

■ZtobraWi na wiecu robotsmezyjn PIPS, domagają
się od Zarządu mć-artą .’Warszawy przeprowadzania 
bu praedimieśó-u Ochot* kanałiaacji i wodociągów, 
gdyż obecny stsm bygjemioziy tetf daioMcy grozi k»- 
IŁ-slrofą epidemjr. Ala jej mieszkańców a ■w sncze- 
gólacści dla klasy robotniczej.

le i zawodowy.'
W u p ra w ie  je d n o ra z o w e j zapomogi św ią teramej

dla lunkrjenarjuwów państwowych. Miaiater Skar- 
bu w. danin 13 grudsaa 1921 r. (Nr. 23S94) wydal 
cikóilnck w którym między iimyinfii znajduife aiiię taki 
ustęp:

„Od praw* otrzymania zapomogi wykluczeni ?ą 
^unkcj-asarjusB© państwowi, którzy z tytnłui zaijnvu- 
wuui.ego przez nich stancwistka służbowego posiadają 
W7ffi ęósiie dzierżawią grtroto łub ctrzymmiją braplat- 
*ie tnie-aAanie, a  to ’bez względu na to, czy świiaa- 
m eaia te  otrzymują ae Skoribui PWatwa, czy też z 
innych fuaduCTÓw....“

Ustęp ten  najbardziej dotknął inauczycietetwo 
sikól pov.V'zeclrnych. pcsniiewcż 80% tegoż nauimy- 
ctefelwa IrcTzi’sta z miesaksń pw y ®ikolach, Iiib z 
lokalów, wjinajętyrh przez gminy-

To jeż delegaci *Zarządu Ot. Zw^ Pol.. .Nauiazy- 
aeilstwa Szkól Powsz. w osobach PP. z - Nov,ickte- 
go, Cz. Drabarka, Sb Paliióskiego i F- Pokrzywy, 
udałi się w Aniu 19 gnwhńa <lo p. Ministra SUcasbu 
c po raeczwweon praedstaiwiieniu sprawy uzyskali cn- 
to >n>  wyżej mvymieniitmego' zairaądaeiite.

Zapomogę więc w wysokości' <jid 7.500 do 16.500 
mk.. oraz dodatek rodzinny od- 2.400 do 7000 mk. 
o'r.'jmvajs wszyscy. Okazało się, iż p. mami ster nto 
by! daktedni® poanformowany o  stosmukadh w szkol- 
iji!C, wie.

Nob-u iiurttt* h«n«rarjów' a u to r s k ic h . Z a rz ą d 1 Zw.
Zew. Literatów  'Pd. iw Wartszawite n« ©stalbniem 
.«w©ro po6Ł©dz«j!Lu uchwali! podiwyćsBenr'© dotychczr- 
sviwcj mormy honorarjów autorskich. -Mindioni-n bc- 
norarjów za pr-ozę literc.ciką (powieść, nowela, fej 
lotem itp.) wynosić ma za wiersz. aaiwi«nąjący m««

N o w o ś c i G w ia z d k o w e

G e b e th n e r a  i lHolffa
Książki dla dzieci I młodzieży.

Bukowiecka Z. Dzieci Warszawy. Karton. Mk. 900. 
Górska P. S u g i Boże. Opowiadania i legendy z ży­

cia świętych. Kaimem. iMk. 1200.
Niewiadomska C. O czenn Zosia ni© (wiedziała,. 20 

powiastek dla dzieci z -rysunkami. Karton. Mk. 600. 
Kiewiadomska C. Krócjutk.'© powiastki. Karlom, 
Or-Ot. Baśń o szopce. Kartem. Z rjisunkaimi. Mik. 900. 
Rabska Z. Młodość w niewoli. Z rysunkami. K ar­

ton. Mk. 1100.
Regosiówna Z. Dzieci pana majstra. Baśń fantasty­

czna dla dz'tw, z 55 rysu ik-ami. Karton. Mk. 1200. 
Słoński E. Prawdziwa wojna. Z rysunkami. Kar­

tem. Mik. 1000.
Słoński E. Na progu 'Polski Jak  Luś ibroindl Lwo­

wa. (Karton. ' Mik. 900.
Swiderska T. Pamiętniki Neplusia. Z rysumkami 

Kantom. Mk. 1100.
Umiński W. W posBczadi Kanady J Przygody małe­

go Austlra-kzyka. Z rys, Karlom. Mk. 1000.
Umiński W. Na dirugią planetę. Z rys. Kantem. M. 900. 
Umiński W. Znojny ohtab. Z rys. Kartom. Mk. 1600. 
Urban ow sika Z. Księżmiczka. Kartom-. Mk. 1400. 
Verne J. Dwadzieścia tysięcy m il podmorskiej że­

g lug i Kartom,. (Mk. 1200.
Vern© J. DYeci tepaitaira Oran/ta. Kartom. Mk. 1800. 
Verne J. Wyspa tajemmiczai. Karton. Mk. 1200. 
Verne J. Podróż do środka ziemi. Karton. Mk. 300. 
Zaleska M. J, Bajeczki prawdziiw©. Kartom, Mk. 600, 
Zaleska M. J . Młody wygmamóec. Z rysunkami. Kar­

lom. t Mk. 1100.
(Do cen dolicza' się 30% dodatku d r  użyźniam ego).

Obazerm© daai© o tym dziale wydawmictw za­
wiera ilustrowany katalog gwiaidkswy Gebethnera 
i Wolifa. Egzemplarze we wszyslki-ch księg-auiiach 
n a  żądam© gratis.

Zycie rrispodarszi.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary Sit, Zjediń, 3160—8110.
Korony czesko-silow. 38.
Bar lim 16.50—16.25—16,30.
Londyn 13,275—13J50.
Paryż, 240—24650.
W iedeń 49,50—48.50.

Keks górnośląski. Wiedtiug „Indiu^lrt© Curier", 
cena koikau gómnośląsltie-go wewnątrz kraju Ijoalku- 
taje s!i'ę po 660 mk. niilenr. za itnnnę, zaś za gramlcę 
po 800 mik5 za tomnę. Eksport kdiksu górnośląskiego 
zwUasEcaa do IBctStó wzrósł w liBilopadizje w diwój- 
aasdb. Wzrósł również -wywóz koksu górnośląskiego 
do Czechodlowacjlj.

Obniżenie opłat ca cenzurę film. W  związku
z ustaleniem się i' spadmiesieiiłiem m arki pol*te;©j 
mii list e t  spraw w e«m  aai-ądail idbrniż^nie ©płat za 
cenzurę film ikiiteimatOjgirafiOTnydh o 50%'.

Mi „ii©w©ś©i“ s mm i
D ziś: „ B i a ł y  M a z u r *4 

z  p> L u cy n ą  h ic s s it ł  w roli głów. Pocz. 8 w.
T e a tr  d e b r z e  o g r z a n y .

Biletv u Chodowieckiego, Krak. P rredm .9, dogodź. 
5 po poi.—/wieczorem w kasie teatru.

Kronika.
Z g°n  p r° f . i a i .  K aźm ie rza . A jd a k łe w a * .

W  d n  12 !b. m. w narf *w 60 inoikw życia jpiroflasictr 
Wydiziisflu roto., leśna. ipoiMectailki; Iwioiwlak ©j, 
b. dSugolefeii p re f . Afcadlamiji aiodTiiaziej w  Dm- 
blanlaoh, b  a a s te p ca  prto4. Studjjiunn irotoiicsego 
U.. J  w  Kraik owfe, ajn!a. Koaimijlsra Afliduikiitewtcz-.

STAN POGODY 
(wedtog danych Państw. Imstyt. Metteorotogacsaiego1).

Te,mip©rrtl^a n ajwtyżawi wyaosiża wazanaj w 
Womsaaiwie +  3,9*, najiuiiższia +  0.4*.

Przeiwćdywaoy przebieg i.-ogcdy w  dhau- datsdej- 
szym: Pogoda Einien-na, miefiscaflcS) opady (deszca, 
śnieg;), silui^jsze wlittlfiry pdtooouoi-ziachwirja© i  za- 
chcdiaie.

Autobusy. Tlgtotfcte * .uchwałą rady mfejakneu 
z dn. 16 b." dyrefiocjjai teaaawaijów miejskich «d
dnia 20 b. m. ©gframicea przejazd aiutobussmai miej- 
skimii ra  wpłatą oormoitaą 30 mik. do praw a p rze­
jazd !u ©d krańooiwycJj s ta # ’ tuntofcutao-wych do maj- 
bliiższiego połą czerniła ® węzłeim teaimiwajowyim, t. j. 
do przejazdu traech eeikcji. Za odległość poaarf 
tTzy stekcęe będ-ri© pofbiieramai pomilórna opCata (W 
wysokości 30 im(k. I ’raeuazriy nigoiw© ogrsmcaantiu 
ni© podlegają i  biltety *a 15 mU służyć będą na 
przejazd całkowitych podtwójuydh kursów. Jedno- 
ezcśdie rawiiadamj* i© woey limjfi o n  2 (nrary- 
momclki-ef) kursować będią od Marymiomki — tylko 
do Murainoiwa (3 sekcjej) sa-miast jatk dotychczas 
do placu Żarnikowego. Wtezysltilde ipooastate linje: 
bródinoiwska, grocf®wdk» i ©zesinaialkoiwska '(po- 6 
sekcji) pozostaję bez san&uny, Ł. i  doicihodzćć będą 
do placu Zamkowego, .względna© do dworca głów­
nego. Również dozwolony będtaie psisewócz bagrżów 
wagii do 20 ŁJg^ o ale n a  ito miejsce podwali i  ea 
opłaitą 30 mk. wzaaciilain za citmzyanainy dodalkowy 
bilet.

a) Subwencje. Magistrat asygnowal sum ę 3 
auiiljonów m arek ma żyiwiente dojęci iw ochnonach 
inięjstto.  ̂ przylana! ma rok sak. 192,1/22 dla sekcji 
kursów dila dorosłych suibsycijum w  sumie 300.000 
mfe, Cu«z dSa ochrom sipcdecauych — S70.000 mk,. 
Na pekryca© wydaitków w związku z szwraemiieim 
kultury mi’jizyczneij w 'Wierszawć© asygnewam© mk. 
263,500.

a) Podatek alkoholowy. 2te wEgtędU ma trudno­
ści: tedrniesme przy agfaszaoiu remecaenfcu wyroibów 
alkdhelowyCh do opodatkowania, Magistra! zgodził 
się w myśl d©zydemaltx>w stoiwainzyszienita kupców 
branży winfflokol©njailin©(j, aby d® reman«ntti wó­
dek, likierów  i  t, ip. pochodaemisu krajowego stoso­
wać przy opodiatkewałKiu ipmsediębnią morm© zawair- 
toścffi aUtoholu 40%',

Przekazy piecięŻM do Rosji. IW Ewiląziiiu z o- 
twarcdlom ma mewio w  Mosfcwd© RosyjsMego Baoku 
Państwa, m'jsja' sowiecka w Potsic© donosi, aż ten 
ostflltnfi objął ©baonie wszeilikJa operacje, dicńytoząpe 
przyjmowamia pirzekaaów pier.iiiężmych do Rcsji z  
zagrauicy. Rosyjski Bank Pańsltwa usknteczaiŁać bę­
dzie wspomuniejn© ©peiracje przez swych korespom- 
demftów zaigroniomydi — wt iPolsoe za pośredmic- 
tweun Przedstaw. Handl. iR. S. F. R. iL  — (War- 
s-zawa, Hotel iRzymsW.

Przekazy pieniężne do Rosji imają być przyjmo­
wane po kuirśie ustanowionym' pirząe ■ Ro». -Bamk 
Pańsk Kurs len m a być megutowamy w  zatóności 
od kursu rynloowegio>.

a) O skasowanie cenzury. Wio&sc tegó, ż® sto­
sowani;© cenzury preiwmcyjnej mad: -listami z  Dolsk' 
do WlileńsBceyziny pawicidluije znaczne opóźnieni© w 
dostarczaniu koaeapomideirwji admeise.-tom i  wywołuje 
zagmajliwami© w  czynmiościach ipoczty, gem. komi­
sarz wybarczy na Litwie Ś-nodtowej wysilą/pcł do 
rządu o slkasowajni© oenzuiry pocztolwej na czas iwy- 
borówt

Gwiazdka dla inwalidów. Zaiwiiąssmy ©statotó 
komiiilet „g-wliazdlkii dila jnwjuliidlów"" przyjmuje dary 
w maturze oi gotówoe ma dairy gWiaadlkow© dla im- 
wal idów’. Komitet przyjmuj© ofiary ea pośmednSo- 
twem redakcji p&m.

Wystawa dm karska u Baryezków. Wnosząc z 
nadesłanych ©kspan-atów w ikisl'HfJIca'ch, afiszaob, 
diukach lulotaych, eksdi'brisadii, wikJliaidlkaclh Ł ©ptra- 
wsdh, -pokaz ten pod względu® artysllyonnyim na­
leżeć będźte d© matjśw»«tmli©jazyQli w Polaoe. -Praed -̂ 
stowiinme będą n a  wystawi© wszysikie ©puki1 rene- 
samsu ksóążlrj polskiej, aż d© chwili dabaieijazeij. 
Ol'warci© wystawy pmoyektowam© jest na styczeń.

Tomas* Świder, powróciwszy z otewożi bo tee-
wflckuej. p©sznik(U(je isioeitry swejcij Heleny, Mimite- 
sHka®e(j osta-taito w Wlarsaawte, Nowy świalt A Wlila- 
dointość w  Wydział© Opieki R> K. O. ML, Jasna 9.

ODCZYTY I  ZE B R A N IA :
Pierwszy wszechpolski kongres esporanltystów

w Warszawie. W ubiegłym mfiesćiąaa swrgaimiizowa! 
się konlltot w  celu zw.iafanSai d» (Warszawy piitarw- 
sze-go w'3zecJi|p©yki|eg» kongresu esjperańtysslóW. 1% 
kooribeta aależą proedstaiwiicil©!© traedh idlniicL^cy-ch 
w AYarszawue towarzysfiw espeiramckiah: ^K-c-mkoir- 
dlof“, „LalbOTO1* i  ,,Pc!la Eaperantiist-a Sccięto"1, Se- 
kreitacką komitetu jest d,r. Pauiliiaa Mii-mkatblait, 
(Knccfamialiiia 19). Kcintiteil zwrócili sdę do maifremki 
zmartogo twórcy 'jężyto EapewBnita, d ra  Ludwika 
Zameniiofa, z prośbą © objęcie hemiorowcgo .protek­
toratu swad miafe cem silę adibj’d ma -wtamę toouigsresem 
Podn-zas ikomgresu odlbęctóe afę koKtermrja deUtega- 
tów wszystkich isHmiejących w  (Pólsc© towarzystw 
i  grup eaperantyalów, w cehi ©ItwiorBeiaia ma wztór 
zagranicy wszedipolskilego związków ©spesrac.tgnsfów.

O sztuce jawwjskiej. Wschód airyj-ld poslado w 
cdłamiię sztuki hinduska©* gaLaż ja-wiaij-sika, prre.dai- 
wy a  m'ezmcjny 'klejtot arahitoktiucy i rzeźby, równy 
ktosyszaiej sztuce greckiej. Egzotyczną tę astoikę 
praedstowi w  Ićcsnych prac-zroczach preł. W. Troja- 
.uov.aka ma odczycie jutro 20-g)o grudni,a o godz. 8-ej 
wlecz, -w sali Muzeum Przemysłu i Roiąidw a (Exak. 
'PrzediKL 661.

% T©w. Tatrwńskicgo. Ju'.ro o góds. 8 wieco. w
sali Stów. Tectto. (Caaclaiego 3^5. wejście gtówmd) 
odbedzte sie awykl© mieslęcon© zebrami© członków 
Oddz. Wiftrsż. TÓw. Tatra, z mastępując-y-m po-iząd- 
l-:i©m daieoiaym,: 1) puik. iM. Zaruski: „Tecłwrfca za- 
motwia -wycieczeik w Tatrach*'; 2) polcaz kimenwitiogra- 
ficzmy z " paaezroczami „zawodów narciarskich'’; 3) 
sprawy bieżące.

WYPADKI:
p«iar. Wczoraj o gedz. 5 pp. wynikł pożar przy 

tił. Miłej j 12, w siemł, parowiadzącej z wSBęf ma pod­
wórze. m elski Lipa Raje, krewmy właściciela skło- 
diu miydlurskiego Majera Derf ©ra. w caas:© -prael©- 
wiatóa oleju maszynowego z ’beczki do bańki, wsku- 
tek mr.eosl nożnego ob. hodz.emća się z ogniem, spowo­
dował pożar. Zapaliły się p u sc  beczki po nafcie, 
betraoiu i bemzyute. Przybyły dwa oddzały straży 
o s io w e j, iecis czynny byl D'lkto malewkowski, któ­
ry, po zerwaniu podłogi i  sufitu, pożair w oiągu pół 
godBimy ugasił. Sprawca wypadku poparzył sobi© 
ręce.

Zabójstwo. W© w si Łącznej g®. Góra (pow. 
warszawski) został pobity i obrabowany przez Aa- 
bomiego Maciejka Józef SrtiępBileu^d, mi:eszkiam:©e tej 
wsi, który w&kuilek pobicia zmarł. Zabójcę areszto­
wani©.

Trup ma torae. Na lorze kotej-owrym 10 go odcis­
ka 9 dyrtamsu, na 12 Ict-m etrze lewej lamfli Dębłim- 
WsTszawa-Bug znaleziomo trnpa .szeregowca w. P-. 
którego nazw i-kr. ni© ustalono. Is ’tn ©j© przypnszcz©- 
.iite, i© żoteterz ten wypadł z -pociągu i  ’był wleczo­
ny -na pewnej praesirz-ema.

Pomysłowy „detektyw14. Na Stacji kolejowej w 
K-owiki uaiło-wóio wejść do wagonu II ki. dwóch po- 
dojnamych osobników', których zatrzymał konduktor 
pociągu, a-le c ’ ©świadczyli, że są „defektywamii po- 
lilqji ‘ i  nwLSza óbserwrować waiKzkę pewinee© jegomo­
ścia, który w  tym właśrti© siedzi przedaiaŁe. W dro­
dze usitowiali zr.wrzeć Enajomiość z właścicielem 
,jpod®jrrain©i“ waTzki. . .

Gdv pociąg rusrył ze stacji Rembertów w toe- 
wimil-ł iWcrszawy, właściciel „podejrzanej*' w alzki 
p. Marjaa Kowalski, zasmaiwszy na chwiiiikę, magle 
się obudził i  ujrzał jednego z  tych wiłaś i© osobm- 
1 któw. wiyisfcalŁującego z jego waŁdaą z pociągu i dru­
giego, usiłującrgo uczytnić to samo. Siikrtym chwytem 
Kowailaki dirugiego ©soburjfea z draymiał i- na d-wioir- 
eu W-schodm-m oddał w  ręce policji.

iPomv.słov>.rim „detektywem*' okazał sie Stefan 
Ry&Majer, aktor tetbairetowy z Bytomte. IZibiegły® 
z walizką, skaudfc o ą  Kowptaki emu. drugim- o ssta j- 
ateim był — według zeznań ..detektywa*' — Foi-ka 
Morawski, żotesiera zderaobil-zow-ainy. W walać© by­
ła garderoba i  b ’elfzna, wartości 300 tysięcy rnłc.

'Rvś-iMajer poek-dał przy sobi© bilety wizytowe 
z napisem: Stefan Ryś-Majer. lazef detektywów pań- 
atwowytch — Warszawa. Zioła 21 ni'. 2, tPo spraiw’- 
-iaeniin okszato sie. ż© pray uł. Złotej 21 m. 2 miesz­
ka od catereeii lal stróż donwą czyi! że pomystowy 
aktor uprawna! szara taż jrifco „detektywi", Osadizfcny 
też został -w areszcie.

Areszio>vaiie szajki złodziejskiej. Onegdaf wy­
wiadowcy ekspozytury śtedcze-j XIII ko-m. przed 
diomem e t .  5 pizy ud- Wspótoej schwytali sznjk© 
■Jodaiejską z całym arsenatem narzędzi zl-od'z-jejskich. 
Aresztowani zostali: Józef W ditowski (iMp owa),
Szczepan Soiwior (Źórawiia), Aleksander S-owiusńoł 
(iGórna) i Standstow Nerek (iWiierabowa).

Z historji szpiega- Wolf Lindenfeld false (Wła­
dysław Lirad© vel LincenfeH, którego przed klłlca 
d-miami airesztoweino, był, juk opowiadają, ptaszkiem 
aridlad-a. Oprócz stałby -w rosyjskiej „ochmji©*4 w 
czasach .re-wo-lucji 1905/6 -roląt i dzia-łatoościi w  su- 
cje.łdenihkra-cji ówczesnej, stal cci na iue!ug;ch szpie­
gowskich do ostatniej chwrli -jedLiego z więkęsycli 
mocarstw świata. Jert to typowy szpieg o podwój­
nej rołi, jeikich w telu PoDke obsiadło, i  tu  działa. 
Z jedmej strony był on szpiegiem, z drugiej zaś, 
ialaiając z  ram ienia komiuirisłycznego, informował 
tychże o za-kulisowych s p r ę ż c l i p ^ t o a n a t y c z m y c h  
tego mcccrstwa, -któremn rzelxm o słiużyt.

•Ma on ma swojem suenreniu -również wseCe ofe® 
i ssamtażów krymiinailmych. L ite®  r. b., gdy uciekł 
z W arna wy. ś r i g r y  praea policję, praez dlużsąy 
czas jg  ae-zeło s  ę <1© hotelu Rruhtowsitiego _ "wieto 
osób. od iatówch Lii ’.d©nf elld’ pobrał rteniodze i  pasz­
porty do wizowania -w ameryikańakim konsulacie, 
mając tom rzekomó wpływów© stosunki.

Lmd-enfold osadzony sos'ai w  więzieniu ślesd- 
czem przy ul. Dzielnej 24.

Z sądów.
RoBparawa przeciwko 65 robotnikom.

iW pomicdkateik w Sądzi© poko-j-u w Molsotowrie 
odbyła się przed siędzdą pokoju p. Koemugem rozpra­
wa przeciw 65 praoownikom szpitala w Tworkach, 
leióray w  sierpniu b. r., zm-usz-eni nędzą materjaJiuą 
i wielokrctei© aiedotrzymanem przyrzeczeniem po­
prawy wiaruników płacy, przystąpili do strajku.

Obok postępowania dytear:pfc«rn«go, wytoczo­
nego i pj-zcpirow adzcr.eg o praez Wpisaa komisję dy- 
scypli-Biaimą praez Miirtsterjiuni Zdrowia Publłczai©- 
go, Jktokua-etorjia Państwa 'wytoczyła rcibffMkom o- 
ikaraeni© z art. 490 k- k. o pozostaw ieate chorych
bez pomocy.

Dotychcziagow© rozprawy odbywały się -w Prusz­
kowie w wyjątkowych warunlaacłi proceiuirainydi. 
Sędzia pokoju p. Zadrowski pi-ze^ucJuwał wszysf- 
kich pracowników-, jako świa dictów, pod przya-ęgą; 
osbarżowych narazi© nie było. Dopiero po przepro- 
wadz-eniu postępowainLa dowodowego pn-zeciw anoni­
mowym oskarżeniom, postawibmo w  Stan o--ilca:rż«nla 
w&zystlcioh pracowników, poraeslttehiwajyah poprzed­
nio w charakilerao świadków.

Obrońca oskarżonych adwiofeart Em'-l Breilter wyt- 
k®%ł na wtciaoraj’*©} nozprawi© sądowej Kieprafwłdto- 
wość do'jTdhcsasowego pos‘ęp<;il̂ 'an :a, niezgodnego 
z docbfflm procedury, i  zażądał przesłuchania w cha- 
raktsrae świadków wszystkich pielęgaiarz-y, felcze­
rów i  sióstr miłosierdzia na stwierdzeni© okolicz­
ności, iż pracowTnicy szpitda W Twiorkach, roEpocay- 
lfcjąc strajk, oddali chorych -pod opiekę personelu 
sanitarnego, ż© więc w tych warunkach -ni© może 
być jnowy o pozostawieniu chorych bea pomocy.

IW dalszym ciągu powołał s:ę  obrońca ma akta 
komisji djOTypl'marnej Mtorsterjuim Zdrowia 'Pu­
blicznego, kióra w  motywach swego craecra.ifa 
st'rterdfflla, iż ,,zapracst*n:ie wykemywama obownąŁ 
bów służbowych nastąpiło przy sz-iwególnie dila .pra- 
cowiHiików ciężkich w-’amrrk.i-rih uiatetjałnych*4, ©raz 
sa świadectwo postów Pużaka i Dobrowolskiego, 
którzy inite-rweai-jcwaH u  włada centralnych w  spra- 
wio bezrobocia.

Zastępca P rc tartto rja  preycbyEł sie d© wyw©- 
| dów obrony, a Sąd, ©idracEijąe irówicocześai© rozpra- 
w#, dopuścił wisiys .kie wnioiski diawotLowa
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f ta iitw *  n* mleku
'Braedi łSSkn dli iantó pisaŁiśttniy o zaaresztowaniu 

(a TOakaeu sędztLego pokoju) dyrektora SHizwJaające- 
go 2-go Ziemiańskiego T-wa (Mteozarskiego p ray ul, 
Cawmakowisideri. Jssia Ward zńńskiego, ijosiarwuctae- 
go wt Bksm ©ekairtżetóća za dostarczeni e  imfeka, uzna­
nego za zafaSszwwoine, to jest za odtłuiSBcaańe.

Otóś obecnie sprawa la toy'a przedmąotem po- nwwnęgo naw aóm nńa i sędzia pokoju 21 okręgu m . 
Waretzwwijr, po wysluchamiu saanagiu świadków' a rze- 
awana wiców, przyszedł do prsekomama, la wiwuyan 
cesarstwa, ze szkoda dla maeaamożnej łudoiości, jest

11-fjie 'Zietmirański® T-wp MlectamAie pray n i Czar- 
aiiaitoowalBiej. względni© jego dyrektor zarządzający 
Jam Wardziński i  skazał go na 6 miesięcy więzienia, 
makaiBują.® wypuścić go czeeo'Wo ma Wioiaese za zlo- 
żenieia 1 ®il|jtoma mii. kaucji.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Carmen", jutro balet , Twardowski*.
Teatr Rozmaitości. iDiziS „Dzieje sa®onp“.

Teatr Polski. Dz® „Woo E^topadoiw®", We
czwartak, z powtodm próby gemeralmaj z» sz'mki „Ko- 
W«t». itfóra zabiła", przedsiiarwiema nie Ibędzie.

Teatr Reduta. Dziś i jutro kośnedja współczesna 
J. Szaniawskiego „Ewa".

Teatr Mały. OodzietEiIe „Czysty internę®", kome- 
dja St. iKaeidrzyńskiego.

Teatr im. Bogusławskie**. Dziś i  codzienni® do 
piątku wfaczmi® „Dziady". W próbach pod Idermi- 
ktorn L. Śliwińskiego ..Staoipka Polska ‘ Gr-Ota z  mu­
zyką OpieńsMego. Premjieira w  drugi dzień świąt 
Bożego 'Narodzenia.

Teatr Nowości. Dziś i jutro „Bfety maamr*' ■ gk
Lucyną Messa] w roli głównej.

Teatr Wodewil. Dfl® Jttrafoiina z Tab»ia“. W 
czwartek ‘będzta ’Wznowiona „Wesela wdówka" L®- 
hara z p_ Kawecką w roli tykwowej.

Teatr Drama,tyczmy. Dziś i  drai mastępnych ,..Paa 
Twardowski’". W próbach „JaseJia" Lucjana Rydli*.

Teatr Praski. Dziś i jutro o g. 8 wiece. „Panna 
Mafczewstka setaikia w 8 aktach G. Zapolskiej.

Teatr Powszechny. Dziś .jVIurja Jnaaiaa" ogU  
„Dcm podrzutków’".

IIRITACl

Z2$lpj8 W I W M Ó  m a s ł o  ś m i e t a n k o w e

Przedstawiciel J® I* I f* E  M, Inż.
Marszałkowska 120, telef. 242-18, 247-15.

I I
20 szf.
2 0  s s t «
2 ' j  S 3 *  k m

20 szt.

że papierosy:
„Mi*. 4łl 2 0 0  m k.

160 
620
120

99
99
91

,90at»n%encc 
„Loi*d‘c 
„ G l o r i a * *

SĄ NAJLEPSZE.
UWAGA: Wszystkie nasze papierosy wyrabiane są z najlepszych 

tytoniów tureckich i re s fJskich.

Bracia Polakiewicz
Warszawa.

Z a k ła d  C h ir u r g ic z n y  i B o e n t g e n o lo g ic z n y  
D -ra  Sm RUfSiNROTA) u l.  G raniczna 8 , t e le f o n  103*53. 

S a la  o p e r a c y jn a  a m b u la to r y jn a . P r o m ie n ie  R o e n tg e n s

Erz e św ie tla n ie i leczenie). L am p a  k w a r c o w a  (sztuczne słońce), 
eczenie skrofułów, g ruźlicy  gruczołów , kości i staw ów , owrzo- 

dzeń, guzów  i t. d. 6507

!!u|l!SI»
z a w ia d a m ia ,

zgodnie z uchwałą Rady Mi tyskiej z dnia 16 b. m.,
że ed dnia 20 b. m. ogranicza s>a przejazd 
autobusami miejskimi za opłatą normalną 
Mk. 30.— do prawa przejazdu od krańców#cb 
stacji autaousostyGh do nr jbliższago połą­
czenia z węzłem tramwajowym, 
t. j. do przejazdu 3-ch sekcji, za odległość ponad 3 sek­
cje będzie pobieraną powtórna opłata w wyso­
kości Mk. 30.—.

Przejazdy ulgowe ograniczeniom nie podlegają 
i  b i l e t  z a  M k . 1 5 .— służyć będzie na 
przejazd całkowitych podwójnych kursów.

Jednocześnie zawiadamia się, 
że wozy flinji Kr. 3 „t&arymonckiaj*' kurso­
wać będą od Marymontu tyiko do Muranowa 
(3 sekcje).

Wszystkie inne linje t. j. Brudnowska, Grochow­
ska i Czerniakowska (po 6 sekcji) pozostają bez zmiany 
t. j. dochodzić będą do Placu Zamkowego względnie do 
Dworca Głównego.

Wódki, Likiery
Koniaki Poznańskie, W inkelhausena, Kanto- 
rowicza i inne w wielkim wyborze poleca

Skład Wódek i Likierów

DZIKA 39. ii W AGA! Dla Mraterćw /  
ikDjicśw odpowiedni rakat

W Y P R Z E D A Ż
n a d z w y c z a j n a  o k a z ja  

BLUZKI wełniane 
SUKNIE wełniane 
SPÓDNICE angielskie 
ŻAKIETY damskie 
KOSZULE m ęskie zefir.
KOSZULKI 1 k a le s o n y  trykotowe cieple

B - c i a  Z A N D E R
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  38.

1 .5 0 0
2 .5 0 0  
1.000 
1.500  
1 .8 0 0  
<

N ie z a w o d n y  ś r o d e k  p r z e c iw k a  
c h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z le m ,GRANULKI R U SSY A N A “
(Granules sulphurls auratl benzoinati)

w y r o b u  la b o r a -  A n  | f  m u a l c l r i ' 1 w  W a r s z a w ie ,  
t o r  jura ta r m a c . t>*^P  l » O W o l a l \ l  M io d o w a  I.

Sprzedaż w aptekach 1 składach aptecznych.
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

Instytut Hygj eniczny
M i i  Zilrowa P a te n

Magistratu m ia sta  s t .  W arszaw y
Zawiadamia, że :

P r a c o w n ia  b a k te r io lo g ic z n a , Karowa 31 czynna
od 9-ej do 6-ej wykonywa badania epidemjologiczne, sa­

nitarne i wchodzące w zakres djagnostyki lekarskiej. 
P r a c o w n i a  c h e m i c z n a ,  Krakowskie Przedmieście 
Nr. 1 czynna od 9 ej do 4-ej wykonywa badania sanitar­

ne, techniczne i PRODUKTÓW SPOŻYWCZYCH. 
Badania na żądanie p.p. lekarzy miejskich wykony­

wane są bezpłatnie. Prywatne badania według taksy za­
twierdzonej przez Magistrat m. stoł. Warszawy.

męskiego obuwia. Wy­
konanie solidne l wy­

kwintne.

E l e k t o r a l n a  1 3 , m . 0 .

W yprzedaż Gwiazdkowa
o  5©!S t a n i e j  również 
N A  R A T Y

O i s r y c i a  damskie 1 kostjumy
w pierw szorzędnej pracow ni N c w e lip io  Nr. SO m . 8 ,  te!. 166-98.

Dr. B O H  s r r s s
Analizy krwi 5—7 w. L e s z n o  29,

Or. F. lek. asvst, 
szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 2 - 4  I 6—8.

Dr. M. KLElilEC tai.asy st szpi- 
Paryżu

choroby weneryczne 1 skóry. 
M u r a n o w s k a  K  3 7 , od 9  

II1/. I 4 - 7 .

« * =  u Arnu n
{UJiPTKl Cukry, Czekoladę, Mar­
u n !^  In! moladki, Pierniki, Her­
batniki, Marmeladę. Owoce su­
szone, Konserwy, Wanllję, Świecz­
ki choinkowe i t. p. .Źródło Pol­
skie”, Jan  Grodzieński i S-ka, 
Warszawa, Marszałkowska 95, tel. 
231-66.

angielska, wytworna w smaku 
nieporównana. Żądać wszędzie. 
Skład główny: „Źródło Polskie" 
Jan  Grodzieński i S-ka Marszał­
kowska 95, tel. 231-66.

n u i l iL I E
ry

■ S - 5 ?  rilUlFfl na worki LUftILn I pudy.
„Źródło Polskie" Ja n  Grodzieński 
i S-ka Marszałkowska 95.________

to-
------------  wa-

cukry, czekoladę: kooperaty 
worr, sklepom najtaniej poleca 
.Źródło Polskie" Jan  Grodzień­
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66.

1IRIELIDE :.5f
i skrzynkach poleca .Źródło Pol­
skie" Jan  Grodzieński i S-ka, Mar­
szałkowska 95, tel. 231-66.

i m  s i l

' ■ =  lists

HSOlt 580011, s r i o ' U " .
.Źródło Polskie* Jan  Grodzień­
ski i S-ka, ui. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66._____________________

do prania 
1 toaleto­

we po cenach fabrycznych pole­
ca , Źródło Polskie" Jan  Gro­
dzieński i S-ka, Marszałkowska 
95, lei. 231-66._________________

- - - -  S « ł ,  0I.EIL 
GW9Z0ZIE, CEiEłiT. KISS,
Polskie” Jan  Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66.

A lnhrarilfi ślubne, złote, srebr- 
H;UU!ljUltl ne wielki wybór zło­
tych pierścionków, kolczyków, ze­
garków. Gramofony, igły, płyty. 
Ceny zniżone. Przyjmuję repara­
cje tanio, dobrze. Zegarmistrz, 
Gutmacher, Smocza 21, róg Dziel­
nej.
rhniillfi hurt i detal od 200—400 
LliuiuKI mk. za sztukę. Handlu­
jącym ustępstwa. Kantor, Moko­
towska 44.

Do o S e M a w administracji 
„Robotnica* po 

opłaceniu kosztów ogłoszenia i 
złożeniu Mk. 300.— na dzieci 
więźniów torebka z kluczami zna­
lezione w sobotę wieczorem na 
ul. Książęcej obok szkoły M. 
Rychłowskiego.
n rn jriio  codzień świeże po ce- 
dłUiuŁtź nie fabrycznej. M. Fur- 
gang, Rynkowa 1, tel. 129-91.

H C l M t y  czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Felgenbaum , Bielańska 1.

* )  5111298111 m Z E i l Z !
Palta dam skie, dziecięce, wszel­
kie trykotaże, bielizna, bluzki, 
suknie, spódnice, gam iturki dla 
chłopców, sukienki dla dziewczy­
nek, mundurki, fartuszki w Ma­
gazynie Edwarda Szyszko, Mar­
szałkowska 99.

fiUII T ltln l £ortrety * fotografji: 
UnkŁlm ul Olejne, kredkowe od 
61)0 marek. Sienna 18. Płatek.

fiarn tani szyJemy na m|ar«s z
llOIU'iill / naszemi dodatkam i po 
10000, posiadamy na składzie gar­
nitury od 100C0, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby­
wałych. Hurt-detal. Sipowski 1 
S-ka, Chmielna 49, m. 5.

Umili ziiDswe
grodzka 4

dania. Nowo-
Oszczędność".

jjjl III ,V zdobędziesz łatwo ma- 
mlLlUill jąc parę tysięcy marek. 
Możesz sam w domu fabrykować 
artykuł masowego zbytu — 30 ta ­
kich przepisów otrzymasz za 200 
marek. Chmielna 92—14.

długoletni, przyj­
muje sprawy kar­

ne, wojskowe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redagują 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszno 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rano i od 3 do 10 wiecz.
n t/jjf jAI Plac 86.000 ł. k w Pru- 
SllHLJH! szkowie obok warsta- 
tów kolejowych tanio do sprze 
dania W iadomość, Warszawa, 
tel. 192-04.

szafę, łóżko z mate- 
i, racem , stół rozsuwa­

ny, trem o sprzedam  tanio. Śliska 
34 - 7 .______________________

binokle, prezerwatywy. 
, noże Gilette staniały 

najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„flkst", Jerozolim ska 33 róg Mar­
szałkowskiej.
fllufu zgrane połam ane kupuję 
N ] l |  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fel­
genbaum , Bielańska I.
J n łn a h n u  maszynista do inoto- 
iU lUgUDl ru gaz ssący. Zgła­
szać się Żelechów, ziem ia siedl. 
do Goidreicha.
jjfijTfl futra, bekiesze, garnitu- 
i ALIH, ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk­
wintnej garderoby, wyptzedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 
ustępstwa. Warszawska Spółka

Ł ,  Dliltia S7- 2. S I T
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po­
siadamy._________

CTIliłFHT Prawa p ° sz“ kuJ« po- 
ulU uLIll sady, może być na wy­
jazd. Oferty sub. „Posada" do 
Międzynarodowego Btura Ogło- 
szeń Galerja Luxenburga.______

OrzedQlk K Sf1: ;  5 2 ? ^
szenia pisem ne: Nowo-Reklama 
Długa 9 ELfl. t

iil!F! KU wyPrzedaz przedświąte- 
niLLItH czna. Marynarkowe gar­
nitury szewiotowe od 12.IC0 mk. 
Ubrania robotnicze. Kaftany ba­
jowe. Palta syberynowe. Buty 
gumowe do bioder am erykańskie. 
Witold Wojno, Zórawia 25, i-e p. 
front.

Indeks Nr. 3150 Erne­
styny Bryszówny. Pro­

szę o złożenie go w sekretarja- 
cie Uniwersytetu Warszawskiego.

zegarów ściennych.
-  ....... - budzików (nawet naj­
więcej uszkodzonych), reparacja 
solidna, punktualna, tania, gwa­
rancja roczna. . F o r t u n a "  No- 
wy-Swiat 10. -Telefon 140-58.

irmmi
biurze klasowego Związku w War­
szawie, w godzinach od 9 rano 
do 3 popół. Może prowadzić bu- 
chaiterję, korespondencję Związ­
ku, adm inistrację pisma i t. p. 
Zajęcie może objąć od dn. 1-go 
stycznia 1922 roku Zgłoszenia w 
adm inistracji „Robotnika" pod 
fl- Z. z wyszczególnieniem wa­
runków.

R e d a k to r  tra c z e ia y  d r . F e l ik s  P e r l , Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau, O d b ito  w  d r u k .  . .R o b o tn ik a " , W a r e c k a  7. W y d a w c a : R a d a  N acz. P .  P . S .


